
41.
Wychodzi codziennie c godzinie 6. popołudniu, 

z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych
PRZEDPŁATA WYNOSU

450

V  « 3 8 3 « - »
miesięcznie zfr. %■—rwn „ . ,  Kwartalnie zer. 6 —

Za g ran icą  k w arta ln ie  O t. 7-50.

a m m i $ e ^ a ^ Ś Û M ko *» .«%  ” *c’ 
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Rząd austrjaclu ukończył obrady z węgier- 
skiemi ministerstwami handlu i rolnictwa, które 
toczyły sję ce]em wybadania stanowiska rządu 
węgierskiego wobec, spodziewanych układów 7. 
łt u m u n j ą n zawarcie t r a k t a t u  h a n d 1 o- 
w 0 g o. Jednakże rząd rumuński nie uczynił je 
szcze żadnego stanowczego kroku w tej sprawie.

Komisja Izby posłów7 przedłożyła sprawo
zdanie o w n i o s k u  p. C h a m c a ,  względem 
zmiany niektórych postanowień o należytościaeb. 
Komisja wnosi uwolnienie przeniesień własności 
między rodzicami a dziećmi, tudzież między 
małżonkami, jeżeli wartość nieruchomości nie 
przenosi 500 z ł , dalej zniżenie należytośei przy 
nieruchomościach w wartości 500 do 4000 zł 
Wreszcie komisja wnosi, aby przy nieruchomo
ściach w warlości od 4 do 8 tysięcy nawet od
płatne przeniesienia własności między wymie
nionym) krewnymi były traktowane jako daro 
wizny (a więc opłata w7ynosić będzie 1 prc. od 
całej wartości, a U/a prc. od nadwyżki wartości 
Po strąceniu długów7).

Przedłożenie w sprawie kredytu dodatko
wego na potrzeby ministerstwa oświaty przeka
zała komisja do zreferowania p. D e y m o w i.

Komisja i la zwołania ankiety w sprawie 
d o s t a w  d l a  a r m i i  otrzymała z jeneralnej 
intendantury odpowiedź, żc term in do składania 
ofert, oznaczony do dnia 27. bin., nie może być 
odroczonym. Gdyby jednak licytacja nie wyka
zała odpowiednich rezultatów, nastąpi nowe roz- 
r .sanie licytacji z dwumiesięcznym terminem. 
W takim razie nowe warunki Riwierać bedą po
stanowienie, że także stowarzyszenia drobnych 
przemysłowców mogą się ubiegać o dostawy, a 
członkowi tych stowarzyszeń nie będą musieli 
odpowiadać solidarnie. Kaucja zniżoną zostanie 
z 50 na 10 prc a podział dostaw według jakości 
będzie jeszcze rozszerzonym.

Komisja Izby posłów dla podatku spirytu
sowego przyjęła bez zmiany przedłożony przez 
p. Schaupa wniosek w sprawie r e s t y t u c j i  
P o d a t k u  o d p i w7 a .

Staroczeska Politilc przemawia za odrocze
niem obrad komisji do oznaczenia s ą d o w y c h  
o k i ę g ó w  j ę z y k o w y c h  w Czechach. Uważa 
ona m aterjał, na jakim  dziś oprzeć się można, tj. 
spis ludności z r. 1880, za niedostateczny, gdyż 
spis ten co do narodowości nie jest dość dokła
dnym Należałoby zatem zaczekać na nowy spis, 
który jak wiadomo odbędzie się z końcem bieżą
cego roku.

Na in terp e lac ji w sprawie samobójstwa je 
dnorocznego ochotpj a. V i c s m a n d i e g o  odoo- 
wiedział Tiszst gA e r -s k i e j Izbie losłóWf
że przeprowadź me jj ędztfio bynajmniej7 filo wyfij-* 
zało, jakoby z tym ^nłodym  człowiekiem woj.sko- 
wi przełożeni jego obchodzili się w sposób nie
sprawiedliwie ostry i surowy. Większość Izby 
przyjęła tę odpowiedź do wiadomości. Ze sprawy 
tej robiła opozycja wielką histoije, dopóki się nie 
okazało dowodnie że był to młodzieniec ladaco, 
i strzelaj Pi sobie w piersi, miał w kieszeni talię 
*art tarokowycb.
nnnn. -  dochodzą z Węgier wiadomości o 
u r z ę d u j  d e ^r a  11 d a CJ a e h , popełnianych przez

trzym Ł P ^ n, a : ' a .do“0!,iS,K  &  Jażdżewski o- pizymał 0Ć władzy duchownej pozwoleu .e na przy-
•* ? mandatu poselskiego do parlamentu i diate-
k o źm iń  k' k an d y d o w a ł W Po w ie c ie  k l'° to s z y 11Ł, Li m  j

Westpr. Yolksblatt „organ katolików Prus Za
ch ou nich wzywa ich. aby w powiecie starogrodzl im 
głosowali na p. Thurana, a w powiecie grudzią- 
dzso-brodnickim na dr. Windhorsta, chociaż i  obu 
tych powiatach są postawieni kandydaci polscy, a 
liczba katolików Niemców jest nader mała, tak, że 
na rezultat wyborów wpłynąć nie może. Kwrjer 
Posnansh  nazywa to wystąpienie Westpr. Volks- 
blatt niefortunnem i mniema, że niemiecki cen- 
tralny komitet katolicki w Berlinie nie będzie
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KOBIETA W BIELI.
Przez

""W^illrie C o llin s ’a.
(Z angielskiego).

•M______________ ____
(C iąg dalszy.)

s n o w łosego30 t ł  u?^ eg o ^ b o ^  try,mifillni,‘ piórem ja 
kach. °»acza o dwóch podbród-

wiadanief matka^moia ^  dł“£ie’ rozwlekłe opo 
rem i oczyma i uśkisneł^0 osła si0 z roziskrzo- 
kiego człowieka. serdecznie ręce malut-

Mój d rogi n.  . 
serdecznie —. nje ’ poczciwy Pesca — rzekła
twego przywiązania do 'w T  w szc?erJ°1śd
mi go w pełni. vv&ltera, obecnie dowiodłeś

za to, co dla W altersteśm y profesorowi Pesca 
pow stjąc nawpół. C h -  W 1!1* — dodała Sara, 
do fotelu, lecz spostr? ° i  a widocznie zbliżyć się 
całunkami ręce moiei 9Z7  Pesca pożera po- 
na krzesło. J m&tki, osunęła się znowu

— Jeśli ten familio • 
wuje się w ten sposób człowieczek zacho- 
czegóż dopiero nie oozwni;2 <?®m m°jej matki,
takie myśli wyczytałem uni ie "ze mn4“ ? —
rzy- Qejwyraźniej na jej twa-

Jakkolwiek był0m mo 
soroy za jego dobrę chęci ra . “? wiązany profe- 
łem Się z tych widoków na n r J  inak nie cieszy- 
był powinien. Przyszłość, tak jakem

Gdy wylewy czułości p egPi 
nieco, podziękowawszy mu serdec7n-USp0 ^

6 za jego pa-

wdzięcznym za to zachodnio pruskiemu organowi 
katolików niemieckich.

Na całym g ó r n y m  S z l ą s k u  rozwijają po
między ludnością fabryczną i górniczą olbrzymią 
czynność ajenci socjalistyczn, w celach wybor
czych. W bytomskim powiecie agituje niejaki So
sna z Włodzisławia który podczas pobytu w ko
palniach saskich stał się gorącym zwolennikiem 
zasad socjalistycznych. Agitacja ta jest zwrócona 
przeciw dotychczasowemu posłowi z tych okolic, 
majorowi Sznmli, który wydał był patrjotyczną 
odezwę w sprawie pomnika dla śp. Ligonia.

Znana ze swych sympatyj dla Rosji Pall- 
M all-Gasette, omawia s t a n o w i s k o  c a r a  wo
b e c  wyrażanej raz po raz w dziennikach f r a n 
c u s k i c h  n a d z i e i ,  że rychlej czy później przyj
dzie do sojuszu rosyjsko-francuskiego, w następu
jący sposób: „Car jest przedewszystkiem zwolen
nikiem pokoju i utrzymania status quo. Byłby ou 
daleko skłonniejszym do pomagania Niemcom, 
gdyby je Francuzi zaczepić mieli, niż do ośmie
lania Francji, aby wojnę z Niemcami rozpoczęła. 
Jest ou nieprzyjacielem wszystkich, którzy dążą 
do wzbudzenia wojny i pragną zmienić kaitę euro
pejską. Marzyciele francuscy, którzy mniemają, 
że Rosja jest gotową zawrzeć z nimi sojusz prze
ciw Niemcom, uwodzą się płonną iluzją. Jedna 
tylko okoliczność mogłyby skłonić Rosję do wy
stąpienia w obronie Francji, a to, gdyby Niemcy 
lekkomyślnie na nią napaść chcieli; natenczas zde
cydowałby się car do interwencji ale nie z miłości 
dla Francji, lub z nienawiści do Niemiec, tylko 
z zamiłowania pokoju. To też z równą decyzją 
rzuciłby on się do interwencji przeciw Turcji, 
gdyby wzniecić wnjnę zamierzała".

Pau-M all-Gaeette dodaje do tych słów, że 
nie pisze ich na wiatr, ale „jest poniekąd umoco
waną do ich wypowiedzenia".

yy nienawiści do ż y d ó w  wykazuje N iwoie 
Wretnia, że przyczyną upadku Polski byli żydzi.

Wobec ponor onych usiłowań, aby zaprze
czyć grożącemu od roku 1887 ze strony Francji 
n i e b e z p i e c _ e ó s t w u  w o j n y ,  wskazuje 
Nordd. AUg- Ztg na okoliczność, "że radykalua 
prasa francuska dziś jeszcze wynosi pod niebiosa 
Boulangera, ponieważ dążył do wojny.

Pogłoski, rozsiewane przez prasę niemie
cką, że ks. B i s m a r k zamierza złożyć prezy
denturę ministerstwa pruskiego, nie dają się do
tychczas skontrolować. National Zty. podnosząc 
tę pogłoski, powiada, że książę z jednej strony 
liczy już 75 lat, a z drugiej szefowie poszczegól
nych wydziałów pruskich odznaczają się brakiem 
samodzielności, która paraliżuje w nich każłą 
inicjatywę. Nawet w kwestjach ogólno-paustwo- 
wych — jak np. ustawa przeciw socjalistom — 
objawił się u nich brak decyzji jednolitej która 

J/Ł »fcTJCłnKfW“ h^tra o tylif przykrzejszą, że duch 
reformatorski młodego cesarza z coraz większą 
siłą występuję. Zaczem ustąpienie Bis marka z pru
skiego ministerstwa nie byłoby dla nikogo niespo
dzianką. Zresztą w Radzie związkowej wpływ jego, 
jako kanclerza, pozostałby równia potężny, choćby 
nawet i nie miał już wpływu na głosy pruskie.

Na konferencji niemieckiego m inistra wojny 
z deputacjami r o b o t n i k ó w  w fabrykach broni 
w S p a u d a w i e wręc/.ył minister wielu majstrom 
i pomocnikom robotniczym nadane im przez cesa
rza Wilhelma dekoracje.

Rząd szwajcarski w odpowiedzi, jaką da 
Niemcom na zaproszenie do wzięcia udziału 
w k o n f e r e n c j i  r o b o t n i c z e j ,  przyznaje, że 
postępowanie rządu niemieckiego nie ma na celu 
wystąpić przeciw zwołanej dawniej konferencji 
berneńskiej. Lubo rząd szwajcarski w zasadzie zga- 

i się na obesłanie konferencji niemieckiej, prosi 
jednak aby rząd niemiecki podał bliższe szczegóły 
co o >rmy, czasu i programu tej konferencji. 
fer*n 3zweclzki przyrzekł wziąć udział w kon-
sPiawe t e S . 13bu<7 że rząd angielski

zególowo zbada, poczem da odpowiedź.

wszystkie ‘ ma,y 1 e t n f s T o
urządzane były przez kom itet, nr którego \z e le

stoją Bocher i margr, Beauyoir. Przechwycono 
całą pakę fotografij kr. Orleańskiego przedsta
wiających go jako szeregoWMi ze sztandarem, 
który republika wydrzeć u s i łu je .  Książę i księ
żna Koburgowie przybyli tu z Wiednia. Przed 
więzieniem księcia, po uo w iły się demonstracje 
nowozaciężnycli rekrutów. W pałacu ks Aumale 
w Brukseli robią przygotowania na przyjęcie ks. 
Orh auskiego na dłuższy pobyt. Rząd frauc iks 
ma go odstawić do granicy belgijskiej w uocy ze 
soboty na niedzielę.

Niedzielne wybory uzupełniające nie bar
dzo dopijały większości republikańskiej, która 
unieważniła tyle mandatów monarchistycznych i 
bulanżystowskicb. Zwłaszcza radyke.ły tylko j.-deu 
niaini.it dobyli. ^

Liberie wywód/.1 w długim artykule konie 
cznośc, sojuszu r o s y j s k o - f r a n c u s k i e g o  
i oświadcza, że Fraueja w połączeniu z Rosją 
nmż1* stanowić zupełną przeciwwagę wobec związ
ku trzech mocarstw środkowo-europejskich. Na
leży z tein porównać (cb. pow.), co pisze o carze 
Pall-M ail Gasette.

Z B e l g r a d u  donoszą: Skupcz-na przyjęła 
przedłożenie rządowe, dotyczące nowej pożyczki 
kolejowej w7 kwocie 26.600.00D franków. Dla osia
dłych w Serbii Czarnogórców zażądał minister 
handlu dodatkowego kredytu w wysokości 120.000 
franków Dotychczasowy dyploinatyc ny ajent serb
ski w Sofii, zostanie ze swego posterunku odwo
łany, a to skutkiem naprężonych stosunków po
między obu tern’ państwami. Bieżące sprawy za
łatwiać, będą dwaj elewi konsularni.

Hr- H a r t  en  a n (Rątteaberg) napisał list do 
k s i ę c i a  b u ł g a r s k i e g o  z gratulacją wykrycia 
sp;sku i z zastrzeżeniem mięszauia jego nazwiska 
do tej brudnej sprawy.

W Ruszc.zuku aresz.towano ponownie TO osób.
Z Konstantynopola donoszą z powodn przy

bycia tam czarnogórskiego ministra spraw zagr. 
W u ko w i cza :  „Mniemano, że w razie okazania 
się potrzeby nowej zmiany tronu w BidgcUiji, obe
cność Wukowicza w Konstantynopolu mogła no
wej kandydaturze, a to księcia czarnogórski.go 
bardzo skutecznie utorować drogę. Stało się jednak 
inaczej, i Wukowicz doznawszy zawodu, był w wi
docznym ambarasie. Zapowiedziane było, że zaraz 
po przybyciu swojem do Konstantynopola odwie
dzi w. wezyra i prosić będzie o audjencję u suł 
talia. Z anrast tego uie opuszczał ou do chwili, 
kiedy to piszemy, przez całe dwa dni njj szkauia 
swego, oddany ponurym rozmyślaniom. Że zamie
rzone propozycje jego ma byłyby, uawet w razie 
udauia się przygotowanego zamachu w Soft1, zna
lazły przychylnego przywscia u Porty, o tem uie 
wątpią bynajmniej w ] utycznych kolach konstan- 
tyiiopoDkich". -? —  f-

cie rocznej 200.000 zł. jako nadpłata. Zwrot bez
procentowej zaliczki w kwocie 325.000 zł., niszczo
nej za czas od 1883 do końca 1889 r., nastąpić 
ma w myśl postanowienia sub 4) ugody, w te r
minie tamże wskazanym, natomiast zastrzega się 
osobnemu porozumieniu między administracją pań
stwa i reprezentacją kraju oznaczenie sposobu 
zwrotu dokonanych w tym okresie nadpłat w łą 
cznej sumie J,400.000 zł. Do zawarcia powyższej 
ugody upoważnionym zostaje rząd.

Artykuł III.
Wykonanie tej ustawy powierzam Memu M i

nistrowi spraw wewuętrznycli.

is m i n ę .
Przedłożony orzez rząd Badzie państwa pro

jek t ustawy, względem zawarcia ugody z repre
zentacją królestwa Galicji i Lodomerji wraz z W 
Księstwem Krakowskiem, celem uregulowania sto
sunków państwa do funduszu indemnizacyjnego 
wschodniej i zachodniej Galicji, brzmi dosłownie 
jak następuję :

Artykuł I.
Administracja państwa zostaje upoważnioną 

do zawarcia dołączonej ugody z reprezentacją 
kraju królestwa Galicji i Lodomerji wraz z W. 
Księstwem Krakowskiem.

Artykuł II.
Subweucja państwowa w rocznej kwocie 

2,025.000 zł., opłacana na podstawie najwyższe
go postanowienia z dnia 13. października 1857 r 
na rzec/, funduszu indemnizacyjnego wschodniej i 
zachodniej Galicji w latach od 1883 do końca 
1889, ma być w myśl post mówienia sub 2) ugo 
dy w ten sposób obliczoną, iż kwota 2,100.000 
zł. zaliczona będzie jako bezzwrotna subwencja, 
część w kwocie rocznej 325.000 zł. jako zwrotna, 
bezprocentowa zaliczka państwowa, reszta w kwo-

Ugoda zawarta pomiędzy c. k. administracją 
państwa a Wydziałem krajowym Królestwa Gali
cji i Lodomerji wraz z Wielkiem Księstwem K ra
kowskiem, w imieniu reprezentacji krajowej, 
w sprawie uregulowania stosunków państwa do 
funduszów indemnizacyjnych wschodniej i zacho
dniej Galicji :

1) Udzielone galicyjskim funduszom indemni- 
zacyjnym ze strony państwa zaliczki w kwocie 
9,547.560 zl. i uiszczane po dzień 31. grudnia 
1882 z zastrzeżeniem żądauia zwrotu beznrocento- 
",|,i dopłaty w łącznej kwocie 65,625.000 złv zo
stają w ogólnej kwocie 75,172.560 zł odpisane i 
umorzone.

2) Na lata począwszy od r. 1883 włącznie 
cło 1897 w miejsce przyznanej najwyższem posta- 
-nowieniein z 13. października 1857 bezprocentowej 
dopłaty państwowej w kwocie 2,625.000 zł. przy
znaje się br zwrotna roczna subwencja państwowa 
w kwocie zł. 2,100.000 i roczna zwrotna bezpro
centowa zaliczka państwowa w kwocie 325.000 zł

Wypłata tej subwencji i zaliczki uiszczaną 
będzie w zierćrocznych ratach z góry.

3) Reszta potrzeb funduszów indemmzacyj- 
nych, jfk a  sie okaże po odliczeniu subwencji i 
bezproce'towej zaLezki, bęazie pokrywaną przez 
kraj ,-jdatkfimi do podatków iJezpgśrediiich.

ledatki te mają być w "takąej Wysokości u- 
jtanowione, jaka potrzebną będzie' SLby z ich do
chodu, z subwencyj i z fyezprocantoi)rej zaliczk 
państwow sj pokryte zostały wszystkie jioitrzebv in- 
demnizacji i wykupna ciężarów gruntowych, oraz 
spłaty wymienionych pod 5), oprocentowanych za
liczek państwowych.

Całkowite lub częściowe odpisanie, odrocze
nie terminów niszczenia, lub zwrot dodatków inde- 
inuizacyjriych może nastanie tylko w tym samym 
stosunku, w jakim to przez ck. administrację pań
stwową przyznauem zostanie co do podatków pań
stwowych, służących za podstawę do wymiaru do
datków indemnizacyjnych.

4) Kraj obowiązuje się zwrócić wymienione 
pod 2) bezprocentowe zaliczki państwc fg po nkofr 
czeniu amortyzacji obligac indemnizacyjnych 
wschodniej i zachodaiej Galicji w przeciągu lat 
trzech, począwszy od r. 1899 w równych kwar
talnych ratach z dołu.

5) G ileby fundusze wskutek ubytku w do
chodach z dodatków do podatków nie mogły w zu
pełności uiścić się ze swoich zobowiązań, oraz 
w wypadku, jeżeliby, mimo regularnego wpływania 
rzeczonych dodatków, dopłata kraju, stała sub
wencja państwowa i bezproceutowa zaliczka pań
stwowa nie wystarczyły na pokrycie każdoczesnej 
potrzeby rocznej, udzielać będzie państwo w miarę 
należycie wykazanej potrzeby zwrotnych zaliczek 
po 5 prc. oprocentowanych.

Zaliczki te. skore obrót roczny funduszów 
znowu wykaże nadwyżkę, mają być w miarę tejże 
zwracane, u kraj obowiązuje sie na wypadek, je 
żeliby po upływie roku 1898 pozo tałj jeszcze 
zaległości w tych zaliczkach, pobierać dalej wska
zane w ustępie 3) dodatki, także po za ten rok 
aż do zupełnego ich umorzenia.

6) Celem dopełnienia obowiązku zwrotu bez
procentowej zaliczki państwowej w ratach ad 4) 
wymienionych, winien kraj również jeszcze i po 
amortyzacji obligacyj indemnizacyjnych wscho
dniej i zachodniej Galicji ustanawiać i pobierać 
w dalszych trzech latach potrzebne dodatki do 
podatków.

W każdym razie, jeżeliby fundusz indenmi- 
zaeyjny Gnłicji zachodniej jeszcze w r. 1898 anui-

P r e£v,łatę i ogłoszenia p rz y jm u ją :
We 1W OW E: Administracja „Gazety Narodowej", ul. 
Łyczakowska 1. 3, tudzież „Biuro Dzienników" ul Ka

rola Ludwika 1. 9.
Ogłoszenia p rzy jm ują:

W PARYŻU: A. Ada" ^Ciborowski), rue de Saints- 
Peres 81. — We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Moose. Seilei- 
stadte 2; A. Opoelik, Stubenbastei 2. — W HAM
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n. M.: 
Haasenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp. — 

W WARSZAWIE: Reiehman & Frendler.
CENA OGŁOSZĘ.. Ogłoszenia zwyczajne — jedno- 

szpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 et. • fieklany 
i nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 et.

Biura Redakcji i Administracji: ul. Łyc akowska 3. 
Telefon 104.

tetami był obciążany, albo gdyby się okazały in
ne potrzeby iademnizacji, winien kraj postarać się 
o pokrycie tych potrzeb przez dostateczne dodatki
do podatków.

7) Po konstytucyjnem zatwierdzeniu tej ugo- 
dy, galicyjska reprezentacja krajowa objąć ma na
rząd funduszów indemnizacyjnych pod temi same- 
mi warunkami, pod jak emi to nastąpiło w innych 
królestwach i krajach.

Preliminarze i zamknięcia rachunków un- 
duszów indemnizacyjnych wschodniej i zachodniej 
Galicji mają być na przyszłoś: corocznie, jeszcze 
przed wniesieniem do sejmu, udzielane minister
stwu skarbu.

’”'8 ) Ugoda ta bęazie sporządzoną w dwóch równo-
brzmiących, nie stemplowanych podpisami ministra
skarbu, oraz marszałka kraiowego i dwóch człon
ków \Vydziału krajowego zaopatrzonych egzempla
rzach. z których jeden ma być przechowany w mi
nisterstwie skarbu, a drugi "w galicyjskiej repre
zentacji krajowej.

** *
Projekt powyższv wzięło już Koło poselskie 

polskie pod sVe obrady. Na niedzielnem posie
dzeniu Koła zastauawiano się, jakiej komisji od
dać projekt do przygotowawczego rozbioru. Poseł 
dr. Kutowski żądał, ażeby dla sprawy lej wybrać 
osobaą fachową kom.jję z tem poleceniem, iżby 
do trzech dni zdała Kołu sprawę. Po gorącej 
rozprawie, w której brało udział wielu posłów, 
oddało Koło tę sprawę na wnijsek przewodni
czącego p. Jaworskiego, komisji parlamentarnej.

Akc»a ratunkowa.
Tarnopolski Oddział Towarzystwa gospodar

skiego przedłożył p. namiestnikowi .memorjał, w 
którym potrzebę akcji ratunkowej wobec aotkpię- 
tych klęską nieurodzaju rolników w następujących 
streszcza punktach:

I) -lak najrychlejsze przyznanie ópustów po
datkowych za szkody wyrządzone przez myszy i 
przez posuchę, a to z powodu że zupełny bTak 
dochodów w tym roku naiwniejszej nie daje pod
stawy do opłacania podatków, opartych na docho
dzie, i że śc'ąganie w całej pełni podatków prz 
tak bardzo trndnych warunkach jak obecne, zmiej- 
szy o wiele znaczenie opustów, jeżeli przyznaje 
zostaną po irzebyciu chwil najcięższych, któ
rych ludność tylko przy lichwiarskiem obdłużeniu 
i przy narażaniu się na głód i nędzę podatki 
uiścić będzie zmuszoną.

II | Wyjątkowy opust cła od zbożt i paszy 
sprowadzonych z agranicy . przy ndowpdii jnetn 
j  iTr^fei.urÓ ns akcję ra t tikową na zasiew i 
konsumeje domową i na wyżywienie bydła. '

III) Pomnożenie stacyj ogierów w obrębie 
tarnopolskiego Odcziału cg. gal. Towarzystwa go
spodarskiego i rozdawanie ogierów w w ększe,; i- 
czbie pomiędzy prywatnych gospodarzy przy zniżo
nej opłacie.

IV. Polecenie zarządom wojskowym, by,ko
nie do wybrakowania przeznaczone sprzedawane 
były bezpośrednio rolnikom z wolnej reki z po
minięciem handlarzy żydów, którzy wedle dotych
czasowego zwyczaju zakupywali wszystkie wybra
kowane konie, zarabiając na nich drugie tyle. — 
Przytein naamienić wypada, że przeznaczeni* do 
rozsprzedaży większej ilości klaczy niezdatnych 
do użytku służby wojskowej, z błędami nie prae- 
noszącemi się na potomność, mogłoby dostarczyć 
cennego m aterjału rozpłodowego Konie rosłe, ja- 
kiemi są wojskowe, w rzadkich tylko wypadkach 
znajdą nabywców włościan i głównie przejdą w po
siadanie większych gospodarzy, niemniej jednak 
ilość przez tychże nabyta umożliwi odsprzedaż 
nadliczbowych drobniejszych koni do użytkn wło 
ścian stosowniejszych.

V. Wyjednanie znacznie większych nil do
tąd subwencyj dla Towarzystw rolniczych aa p#d- 
niesienie chowu bydła przez premiowanie stacyj 
subwencjonowanych rozołodniaów przy szezegól- 
nem uwzględnieniu okolic, w który)h najwięcej 
bydła ubyło. '

mięć, prosiłem, aby mi pokazał spis warunków 
który skreślił był dla mnie bogaty kupiec o dwóch 
podbródkach.

Pesca podał mi papier z tryumfującym 
uśmiechem. 

— Czytaj — zawołał majestatycznie — to 
pismo złotego papy przemawia dobitnie, jak trą 
by w orkiestrze. 

Istotnie notatka była jasna i zwięzła. Obja
śniała mnie o n a :

lo  pierwsze, że Fryderyk Fairlie, Esąuire. 
z Limmeiidge Ilouse, w GutnbeiTaud, potrzebował 
usług zdolnego nauczyciela rysunku na okres 
czterech miesięcy.

Pewtóre że obowiązki, jakie nauczyciel ów 
miał do spełnienia były dwojakiej natury. Miał 
dwom młodym pannom udzielać leacji malowania 
akwarelą czas zaś swobodny od tych zajęć winien 
był poświęcić przyprowadzeniu do porządku wspa
niałego, lecz zaniedbanego zbioru szkiców i
akwarel.

Potrzecie, iż wynagrodzenie ofiarowane oso
bie, która podejmie się tych warunków i z całą 
znajomością rzeczy uczyni im zadość, wynosi czte 
ry gwinee tygodniowo: że zamieszka ona w Lim- 
meridge House i będzie tam postawiona na stopie 
„gentlemana".

Poczwarte wreszcie, że zgłaszać się winni o 
tę posadę jedynie ludzie mogący przedstawić naj- 
chlubniejsze i najwiarygodniejsze świadectwa tak 
pod względem uzdolnień, jako i moralności. Do
wody to składać należy u przyjaciela p. Fairlie 
w uondynie, który też upoważniony jest do za
warcia ostatecznej umowy.

Dc wskazówek tych dołączone było nazwisko 
i adres knpea z Portland - Place, u którego Pesca 
dawał lekcje.

Na tem kończyło się owe „memorandum".
Ofiarowana mi posada przedstawiała się świe

tnie. Zajęcie moje miało być łatwe i przyjemne. 
Zdarzało mi się na jesioni, to jes t w porze roku,

w któi-pj dochody moje uszczuplały sie zawsze, wa
runki zaś pieniężne były nadzwyezaj hojne.
wie r  wszJ 8tkiego tego zdawałem sobie sprawę 
wie,b alem, że „ -a-,ie glijbv mi sie IKjało otrzy-’
mac to miejsc-', powinienem był urażać się za 
szczęśliwego; tem niemniej jednak po przeczyta
niu tego „memorandum" ogarnęła mnie dziwna 
niechęć do prowadzenia dalej tej sprawy. Nigdy 
jeszcze w całej mojej przeszłości nie zuajdowa- 
łem sie w takiej rozterce pomiędzy obowiązkiem i 
sklonnoś. ą.

— 0 ! Walterze, szczęsuwszy jest-ś od twe
go ojca jemu nie zdarzały sie tak świetne propo- 
zyc,r — rzekła mi matka z westchnieniem.

— Mieć do czyn enia z ludźmi tak dystyn
gowanymi, być z nil ni na takiej stopie równości! 
To zaszczyt nielada! — dodała Sara, podnosząc 
dumnie głowę.

— Tak, tak, warunki pod każdym względem 
k o rz y s tn e  — odparłem z niecierpliwością. — Lecz 
<anini przedstawię moje świadectwa, chciałbym też 
namyśleć się trochę...

— Namyśleć — zawoła matka — co za fan
tazje ?

Namyśleć - -  zawtórowała siostra — to 
chyba zbyteczne!

Namyśleć zapiszczał profesor — i nad 
czemże? powiedz. Czyż nie skarżyłeś sie na osła
bienie, czyżeś nie tęskmł za. tchnieniem wiejskie
go powietrza? No, i masz w reku papier, który 
zapewnia ci przez cztery m hsiace pełne hausty 
tego ożywczego powietrza. Tak czy nie? odoowia- 
daj. Dalej, potrzebujesz pieniędzy. Czyż „ztery 
gwinee tygodniowo, to nic. My-soul-b'ess-my-soul, 
niechby mnie je dali, moje buty skrzypiałyby 
wówczas, jak  u złotego papy, dumne, iż obuwają 
takiego bogacza. Cztery gwinee tygodniowo i w do
datku towarzystwo dwóch młodych panienek i nie 
dość na tem, wygodne łóżko, obiad, pyszne angiel
skie śniadania i herbaty i wino i porter — wszyst

ko to darmo no, no, mój Walterze, po raz pierw
szy w życiu nie rozum.em ciebie.

Lecz ani zdziwienie m atki, ani wylmzone 
przez Pescę korzyści, nie mogły zmienić mojego 
wstrętu do obięcia świetnej posady w Limmeridge 
House. Po wymienieniu wszystkich przeszkód, ja 
kie mi przyszły na myśl i po odparciu ich w kilt 
ku słowach przez grono opozycji próbowałtm 
wreszcie ostatniego argumentu, a mianowicie : iż 
nie mogę na cztery miesiące opuszczać moich 
uczniów w Londynie.

Odpowiedziano mi na to, z wszelką zresztą 
słusznością, że większość ich przepędzi jesień na 
podróżach, a reszta może być powierzoną tym 
czasowemu zastępcy, którego uczennice przecho
dziły do mnie w podobnych okolicznościach.

Siostra moja przypomniała mi, że ów kolega 
ofiarował mi się nawet z usługami, w razie, gdy
bym chciał wyjechać na parę miesięcy i Londy
nu ; moja matka wzywała mnie, abym w interesie 
własnego zdrowia i przyszłe; karjery, nie i al się 
uwieść niepojętemn kanrysowi; Pesca zaś błag 
abym go nie ranił boleśnie, odrzucając pierwszą 
sposobność, jaka mu się zdarzała, wykazania 
wdzięczności przyjacielowi i wybawcy.

Niepodobna sie było oprzeć szczerości i pra
wdziwemu przywiązaniu, tchnącemu z tych na
pomnień To też jaksolwiek nie mogłem się po- 
zhyć mojego niepojętego wstrętu, wstydziłem go 
się sau  przed sobi; i postanowiłem zadość uczy
nić tym przedstawieniem

Reszta 'Wieczoru przeszła dość wesoło n - 
rozmaitych uwagach i przepowiedniach, co do 

rzyszł-go mego życia w Cumberland, wpośród 
Jwóch młodych panien.

Pesca. natchniony naszym narodowym gro- 
giem, który uderzał mu do głowy, w pięć minut 
po przejściu przez jego gardło, chcąc iowieść, że 
jest prawdziwym Anglikiem, wygłosił jedną po 
Brnoriei p.nłv szeroc mów okolicznościowych.

Wnosił więc zdrowie mojej matki, "J rowie 
mojej siostry, moje zdrowie i zdrowie zbiorowe 
pana Fairlie i dwóch panienek.

— Dumny jestem  z mojej wymowy — spo
wiadał mi się w godzinę potem, gdrśmy wracali 
do Londynu. — Duszę moją przepełni* słodka 
ambicja Nie onatrzysz się. mój drągi, jak we;dę 
do parłam >ntu. Marzeniem mojego tycia je s t  zo- 
i ;ać : Honournble*) Pesca M . P.

Na zajutrz rano posłałem moje świadectwa 
kupcowi z Portland-place.

Upłynęło trzy dni; zaczynałem juf, nabierać 
otuchy, sądząc, iż moje rekomendacje okazały się
liiedostatecznemi. , . , .

Czwartego jednak dnia nadeszła odpowiedz. 
Donoszono mi, iż pan Fairlie przyjmował moje 
usługi i życzył sobie, abym natychmiast przyje- 
•hał do Cumberlatda. Wszystkie wskazówki_ > do 

bvłv zawarte w jbszernem post senptum .
Nie było rady, zakrzątnąłem ę około mo

ich interesów spakowałem rzeczy, aby módz opu-
ścić Londyn usŁZsjnfcrz*

Nad w ieczorem  wpadł Pesca, aby mnie po-

żegnać^ ^  nieobecności twojej pocieszać się bedę 
myślą radosną - mówił rozpromienioną -  żć to 
ja opchnąłem cię pierwszy na drogę do m ają
tku i znaczenia. Jedź, mój Irogi, ożeń się z je 
dną z tych dwóch panienek, zostań z czasem honou- 
rable Hartrigth, a gdy wzniesiesz się na sam 
szczyt społecznej d abiny, pamiętaj, że to Pesca 
stojący u samego dołu podsadził cię tak wysoko.

W każdym innym czasie roześmiałbym się 
z patetyczności mego przyjaciela, lecz nie do śm ie
chu było mi teraz. Czułem się dziwnie przygnę
biony.

Po odejściu profesora, nie pozostawało mi 
nic innego, jak podążyć do Hampstead dla poże
gnania matki i siostry.

(C .d: n.)
*) Tytuł członków parlamentu.
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VI. Udzielenie w lecie roku bieżącego rolni
kom większych gospodarstw pożyczek o ile można 
bezprocentowych w formie najodpowiedniejszych 
nawozów sztucznych, sprowadzanych w większych 
ilościach dla całych okolic, na podstawie wska
zówek i w porozumieniu z Oddziałami Towarzystw 
gospodarskich.

Dostarczanie sztucznych nawozów w naturze 
powinnoby odbywać się pod kontrolą władz rzą
dowych, aby zabezpieczoną była zawartość części 
składowych. Zwrot pożyczek w ten sposób udzie
lonych powinienby rozłożony być na lat 3 do 5, 
począwszy od r. 1892

VII. W związku z poprzednią złączona jest 
sprawa eksploatacji soli potasowych w Kałuszu, 
których produkcja bardzo doniosłe dla rolnictwa 
ma znaczenie. Denaturalizaeja żużlami Thomasa 
mogłaby nietylko zabezpieczyć od nadużyć mono
polowi solnemu szkodliwych, lecz również i w od
powiednim stosunku przeprowadzona dostarczyła
by nawozu, w którymby rolnik znalazł składniki 
odpowiadające wymaganiom korzystnej sterko- 
ryzacji

VIII. Niemniej ważną jest potrzeha zniżenia 
taryf przewozowych na kolejach dla transportu 
środków nawozowych ja k : gips. mączka kościana, 
iu ile  Thomasa, pudreta, superfosfaty, engrais de 
bomf i inne surrogaty nawozowe.

M ó j s t w a  w ś r i  t ó o W y  s z l u
Samobójstwo ucznia szkoły publiezuej nale

żało dawnemi czasy do bardzo rzadkich i wyją
tkowych wydarzeń. Dziś jednak — nie tyle je 
szcze u nas, ile po zakładach publicznych wielkich 
stolic, jak np. Wiedeń lub Berlin — zaczyna g ra
sować istna mania samobójcza między uczniami 
szkół średnich i słusznie zwraca uwagę rodziców 
i pedagogów jako objaw przerażający.

Sprawie tej poświęca także uwagę organ 
Towarzystwa nauczycieli szkół średnich, Muzeum. 
Rozprawka w ostatnim zeszycie tego pisma zamie
szczona, zastanawia się nieco głębiej nad powo
dami owego dziwnego zboczenia że zaś spostrze
żenia swe na fachowem znawstwie stosunków 
szkolnych opiera odwołując się jużto do szkoły, 
jużto do rodziny, zasługuje przeto, żeby ją  choć 
w głównych ustęoach dać poznać szerszemu gronu 
czytelników, a zwłaszcza rodziców.

„Ze stanowiska psychologicznego rzecz są
dząc — pisze M uzeum  — samobójstwo jako czyn 
wbrew przyrodzonemn prawa dążenia do zachowa
nia bytu, je s t wynikiem chorobliwego stanu nmy- 
słu, psychicznego zboczenia, czy to skutkiem chwi
lowego zuburzenia w organizmie, czy też dyspozy
cji powolnie wytworzonej, lub wreszcie dziedzi
cznego usposobienia. Motyw sam bezpośredni czy
nu nie stoi tn  w żadnym prawidłowym stosunku 
do skutku: najniewinniejszy w istocie swej powód, 
przy odpowiednich warunkach psychopatologicznego 
stanu, wywołuje czyn, dla którego w prawidłowych 
warunkach nadzwyczaj silnego potrzebaby było 
wpływu. Wyciągać przeto jakiekolwiekbądź wnioski 
z wypadku samobójstwa co do istoty rzekomego 
powodu tegoż, jest najzupełuiej niewłaściwem i 
polega na nieznajomości psychicznej natury tego 
objawu. Tem nierozsądniejszem jest jeszcze szuka
nie przyczyny samobójstwa u młodzieży w klasy
fikacji, który to powód zbyt mało zaważyć może 
na szali u młodzieńca, któremu świat się dopiero 
uśmiecha, a fantazja bujna, malująca przyszłość 
różowymi barwami, stanowi wielką przeciwwagę 
wszelkim życia nieprzyjemnościom. Inaczej ma się 
rzecz natomiast co do wspomnianych przyczyn 
ogólnych, wynikających z anormalnych warunków 
życia społecznego, i co do tych warunków indy
widualnych, które wytwarzają w słabszych jedno
stkach wielką skłonność do chorobliwego stanu 
um ysłu ; są one istotuą przyczyną samobójstwa. 
Do usunięcia tych przyczyn ogólnych całe społe
czeństwo dążyć powinno, bo chociaż tylko pewien 
procent jednostek przez to cierpi a ubytek pod 
względem siły społecznej jest nieznaczny, to je
dnak ciągły wzrost tego procentu jest dowodem 
niezdrowego kierunku rozwoju społeczeństwa, który 
mniej lub więcej musi wpływać ua wszystkich 
szkodliwie. Owe zaś indywidualne warunki prze- 
dewizystkiem wychowanie szkolne starać się po
winno usuwać; jego wielkiem zadaniem jest wy
twarzać większą oporność w młodzieży przeciw 
wpływom ogólnym, powodującym ów rozstró umy
słowy. Wiek nasz nazwano słusznie wiekiem ner
wowym ; osłabienie siły nerwowej jest fizjologiczną 
eecbą ucywilizowanej ludzkości, a jest wypadkiem 
zbyt silnych podrażnień, jakie wytwarza przyspie
szone tętno życia społecznego. Ten natłok wrażeń 
różuolitych, ciągły nawał interesów i spraw przy
gniatających i rozstrajającycb umysły ludzi, por
wanych wirem gwałtownego ruchu ekonomiczuego 
i politycznego w społeczeństwach, działa zabójczo 
na nerwowy organizm człowieka i zahurza funkcje 
władz umysłowych. Ciężka walka o byt w tru 
dnych warunkach egzystencji, wytworzonych ciągle 
naprężoną sytuacją polityczną i potrzebami na 
rzecz militarnej potęgi państw; nadmierny wzrost 
potrzeb życia, potęgujący się w miarę rozwoju 
cywilizacji, wytworzyły tę namiętną gonitwę za 
zarobkiem lub zyskiem, wobec której wszelkie 
inne strony duchowe życia na drugi plan musiały 
się usunąć. Prąd ten wytworzył inaterjalistyczuy 
kierunek i cechę dzisiejszego postępu, która to 
cecba wyryła swe potężne piętno na wszystkich 
gałęziach umysłowości: w sztukach pięknych, na
ukach i ogólnych poglądach na świat i życie czło
wieka. Zaniin konsekwentny rozwój tych warunków 
sam przez się nie sprowadzi reakcji przeciw owe
mu prądowi, i by reakcja ta nie pociągnęła za 
sobą gwałtownycli zaburzeń i przewrotów w sto
sunkach społecznych, nieodzownie potrzeba wytę
żyć wszystkie siły tak w kierunku usunięcia bez
pośrednich przyczyn złego, jak  i przeciwdziałania 
zmaterializowaniu się umysłowego życia ludzkości. 
W usiłowaniach pod tym drugim względem szkoła 
pierwszorzędną powinna odgrywać role. Jej zada
niem wpływać odpowiednio na umysł i charakter 
młodzieży, by ją  pchnąć na tor odmienny, by wy
rugować z niej wrodzone i nabyte do tego mate- 
rjaliatycznego kierunku skłonności.

„Przechodząc do szczegółowych warunków, 
które młodzież naszą usposabiają do chorobliwej 
nerwowości i łatwo w niej wytwarzają skłonność 
do zboczeń umysłowych wszelakiego rodzaju, prze- 
dewszystkiem zaznaczyć musimy upadek a przy
najmniej znaczne zachwianie się religijnych w niej 
zasad.

„Co do szczepienia religijnych zasad szkoła 
swój obowiązek spełnia należycie; (Czy zawsze? 
Przy. red.) głównie zawinia w tym względzie wy
chowanie domowe. Od najwcześniejszych lat dzie
cka nie dość wpływa dom na rozbudzenie się w 
niem religijnych uczuć, nie dość przestrze
ga przeciwko wpływom je  niszczącym. Zasa
dy przeto, które następnie szkoła wpaja w umysł 
oeznia, nie znajdują przysposobionego gruntu i 
raadko kiedy wydają plon należyty. Na nic wszel

ka nauka religii w szkołach, jeśli wychowanie do
mowe nie wytworzy w sercu dziecka religijnych 
uczuć, bezwiednego poszanowania i czci dla tego 
wszystkiego, o czem później nauka religii ma je 
objaśnić. Wypływa stąd wielki obowiązek dla 
szkoły przedewszystkiem uzupełnić te braki domo
wego wychowania i nie tyle, przynajmniej w po
czątkach, zajmować się sachem uczeniem religii, 
ile raczej osobistym wpływem, zgodnem działa
niem w tym kierunku wszystkich czynników szk 1- 
nych rozbudzać i wzmacniać religijne uczucia. 
Jest to niejako potrzebą uprawienia wpierw grun
tu przed siewem. O potrzebie tej powinien każdy 
pamiętać, komu ta  strona nauki i wychowania 
młodzieży jes t powierzoną.

„Drugim względem, na który zwrócić chce
my uwagę, jest brak w młodzieży naszej hartu 
woli i etycznego sądu. Młodzież nasza w czasach 
dawniejszych pod względem siły woli stała daleko 
wyżej od dzisiejszej. Rygor domowy, ostre prowa
dzenie od najwcześniejszego dzieciństwa, rozwija 
nie i hartowanie sił fizycznych, na co zwracano 
uwagę i zostawiano na to młodzieży dość czasu, 
wreszcie surowe przestrzeganie moralności i bez
względne osądzanie postępowania, wytwarzało w 
młodzieży hart ducha, siłę woli, wytrzymałość 
fizyczną wpływającą ua rozwój woli i charakteru 
i owo jasne poczucie moralne co stanowczo roz
dziela złe od dobrego. Dzisiaj wychowanie domo
we jest miękkie, słabe, na wykroczenia zbyt po
błażliwe, często nawet wręcz szczepiące niemo- 
ralność i zepsucie. Okazuje się przeto potrzeba w 
wychowaniu szkolnem na te braki szczególniej
szą zwrócić uwagę, rozszerzyć wpływ i działanie 
na młodzież w kierunkach wskazanych, by zł mu 
zapobiedz. Rozbudzać więc i hartować trzeba wolę 
w młod ieży czy to wprost, podniecając szlachetną 
ambicją i szczepiąc ideały, któreby stwarzały w 
młodzieży wzniosły cel życia i dawały jej siłę 
moralną, przezwyciężającą skłonność do lenistwa 
i wygody, a co za tem idzie skłouność do czczych 
marzeń, egoistycznych zachcianek i drażnienia 
zmysłowości, czy też pośrednio przez ścisłe wy
maganie dokładnego spełniania obowiązków od 
najpierwszyzh lat szkolnej nauki. Pobłażliwość u 
nas pod tym względem tak częsta, chociaż z szla
chetnych pobudek płynąca jest szkodliwą i z niej 
otrząść się należy. Uwzględuianie spóźniania się 
do szkoły, łatwe usprawiedliwianie absencyj, przyj
mowanie bez żadnej nagany zadań po naznaczo
nym terminie, dozwalanie na zdawanie przedmio
tu przy końcu półrocza, gdy uczeń przez kurs ca
ły  nic nie robił, a wreszcie często zbyt łagodne 
ocenianie obyczajów i pilności ze względu na ubó
stwo, by uczeń nie utracił uwolnienia od opłaty 
szkolnej — powinny raz ua zawsze ustać. Stano 
wczośe, połączona jednak z delikatnością obejścia 
i uwzględnieniem wieku ucznia, ale nie grubiań- 
stwo, ścisłość lecz nie szykana, są w szkole nie
odzowne, w której karność i porządek winny być 
tak przestrzegane jak w wojsku. Wtedy i dom 
rodzicielski zastosuje się do szkoły i szanować ją 
będzie, wtedy i młodzież nie będzie je j lekcewa
żyć, lecz otoczy ją  czcią, którą zachowa i w pó
źniejsze lata.

„Jak najściślejsze przestrzeganie karności 
jest niezbędnym warunkiem pomyślnego wpływu 
szkoły na uczniów i ważnym środkiem wyrobienia 
w nich hartu woli, co jedynie może młodzież 
utrzymać zdrową moralnie i ochronić ją  od ogól
nej nerwowego wieku choroby*.

Po dalszem wskazaniu szczegółowe ni, że 
trzeba pod tym względem ścisłego współdziała
nia domu i szkoły, gdyż wychowanie domowe 
idzie częstokroć wspak wymaganiom szkoły, tak 
kończy M uzeum : >

„W reszcie pówinna szkoła szczególną zwra
cać uwagę na rozwój sił fizycznych młodzieży, 
czy to za pomocą obowiązkowej nauki gim nasty
ki, czy za pomocą ćwiczeń gimnastycznych w 
przerwach pomiędzy godzinami nauki, czy w koń
cu przez częste dalsze wycieczki i ruch na świe- 
żem powietrzu.

„Na trzeci jeszcze wzgląd zwrócić chcemy 
uwagę, a mianowicie na przeciążenie umysłowe 
nauką tych uczuiów, których zdolności lub braki 
przygotowania na poprzednich stopniach nauki 
czynią mimo pilności niezdolnymi do równomier
nego z innymi postępowania. Ci uczniowie, pra
wdziwie pożałowania godni, wytężają wszystkie 
swe siły, niszczą zdrowie, by odpowiedzieć wy
maganiom szkoły, a jeśli wydołać nie mogą, ła 
two popadają w stan rozdrażnienia umysłowego, 
usposabiający ich do rozpaczliwego kroku. Pod 
tym względem nauczyciele cboć w dobrej wierze 
i z szlachetnych pobudek zawiniają wiele. Prze
puszczanie uczniów należycie nieprzygotowanych 
do klas wyższych, powodowanie się litością i 
współczuciem nawet dla pracowitych lecz bez 
wszelkich potrzebnych do dalszych studjów zdol
ności umysłowych, niszczy równowagę wymagań, 
obniża poziom uauki i dla samych tych uczniów 
najgorsze sprowadza skutki. Lepiej przeto wcze
śniej narazić ucznia na stratę roku, lub do in
nego kierunkn kształcenia się skłonie, niźli w 
wieku późniejszym zwichnąć go lub złamać*.

Proces wadowicki,
Zast. prokuratorji p. O g n i e w s  ki  rozpoozął 

wczoraj ostateczne wywody. Skreślił przi czyny emi
gracji, wykazując jej szkodliwość dla narodu polskie
go, bo wychodźcy już w drugiera pokoleniu się wy
naradawiają. Jeśli już emigracja konieczna, to nie
chaj będzie racjonalną; wychodźców bronić trzeba 
przed wyzyskiem. Dalej wykazał, że korupcja i nie- 
moralność głębokie zapuściła korzenie. „Zarazek wy
plenić trzeba zawczasu i gruntownie, aby w instytu
cji, która pod względem moralności i sprawiedliwości 
w urządzeniach publicznych przyświeca przykładem 
cywilizowanemu światu, tego rodzaju rzeczy były za
wczasu tępione, a proces zakończył się zwycięstwem 
sprawiedliwości i moralności publicznej". P» ogólnym 
wstępie uzasadniał prokurator szczegółowo i wyczer
pująco oskarżenie Neamanna, oraz Herza i LSwen- 
berga.

M n  miejscowa l zamiejscowa.
Lwów dnia 18 lutego.

* M ianow ania . Minister wyznań i oświecenia 
zamianował Władysława Kłapkowskiego, suplenta 
przy szkole przemysłu artystycznego we Lwowie, na
uczycielem przy tym zakładzie naukowym

Namiestnik zamianował Bronisława Wiczyń- 
skiego, adjunkta przy głównym urzędzie podatkowym 
we Lwowie, prowizorycznym asystentem rachunkowym 
namiestnictwa.

Radca prokuratorji skarbu dr. Fryderyk Rue- 
benbauer, mianowany został starszym radcą skarbo
wym z przeznaczeniem dla prokuratorji we Lwowie ; 
radca skarbowy dr. Alfred Zygadłowicz, otrzymał ty
tuł i charakter starszego r&doy skarbowego.

* Posiedzeń! * Rady m iejsk ie j odbędzie się 
we czwartek dnia 20. bm. o godzinie 6-tej wieczorem 
w sali ratuszowej. Na porządku dziennym Re- 
kursy w sprawach budowniczo-policyjnych. Wniosek 
o przyznanie kredytu dedatkowege dla rubryki X V .  
rozchodów budżetu funduszu gminy pro 18S9. Wnio
sek e przyjęcie legatu śp. Marji Gałuszkiewicz na 
rzecz zakładu sierót miejskich oraz zakładu kalek 
św. Łazarza. Wybór 3 członków i tyluż zastępców 
do kuratorji fundacji p. Reberta Domsa. Henryk 
Blumenfeld o pozwolenie na umieszczenie na publi
cznych placach meteorologiczny cli zegarów. Bratkow
ski Leon o darowanie grzywien nałożonych na niego 
za uchybienia w oświetleniu naftowem miasta.

Na posiedzeniu poufnem : Nadanie prezenty na 
gr. kat. probostwo w Malechowie. Fischer Ksawery, 
prowizoryczny komisarz konceptowy magistratu o prze
dłużenie terminu do złożenia egzaminów. Paweł Praun 
naczelnik miejskiej straży ogniowej o przyznanie mu 
emolumentów służbowych rangi IV. etatu urzędników 
technicznych magistratu.

* Zm arli. We Lwewie zmarł ks. Atanazy Ni- 
żyniecki, katecheta seminarjum żeńskiego w 55. ro
ku życia.

Józef Jackowski, właściciel dóbr Pieczygóry, w 
Sokalskiem, zmarł w 80 r. życia.

Dnia 14. bm. zmarła Felicja Osmólska, jedna 
ze zdolniejszych artystek scen prowincjonalnych w 
Królestwie. Zmarła cieszyła się sympatją publiczno
ści, a zgon jej wśród grona kolegów i koleżanek wy
warł żal głęboki.

* W  k asy n ie  m ie jsk iem  odbędzie się we śro
dę d. 19. bm. wieczorek v31a mężczyzn. Początek o 
godz. 8. wieczór.

* K oncert M ierzw ińskiego . W sali towarzy
stwa „Sokół" odbędzie się we czwartek 20. lutego br. 
koncert Władysława Mierzwińskiego, nadwornego 
śpiewaka ze współudziałem znakomitego pianisty p. 
Jerzego Lieblinga. Program: 1 Bach-Liszt: Prelu
dium i fuga a-moll, odegra p. Liebling. 2. Verdi: 
Wielka arja z „A idy\ odśpiewa p. Mierzwiński. 3. 
Chopin: Andante spianato i polonez, wykona p Lie
bling. 4. Rossini: Arja z „OteBa", odśpiewa p. 
Mierzwiński. 5 a) B rassin. Noeturn op 17; b) 
Gounod-Raff: Walse de Juliette, odegra p. I.iebling. 
6. Bizet: Vielle chanson (Mirtyl), odśp. p Mierzwiń
ski. 7. Liszt: Fantazja z „Don Juana", odegra p. 
Liebling 8. Mayerbeer. Sypyftiinka z Roberta, odśp 
p. Mierzwiński. Początek o godz. 7 wieczór.

* Russkl głodow y kom itet odbył znowu — 
jak o tem Czerwona Ruś donosi — w niedzielę 
posiedzenie pod przewodnictwem dr. Iwana Dobrjań- 
skiego. Zastanawiano się tam nad dalszemi środkami 
działania, postanowiono udać się do ministerstwa 
skarbu z prośbą o zniesienie cła na zboże, przycho
dzące dla dotkniętych klęską głodową z zagranicy, 
uchwalono tekst edezwy, wystosowanej do Sfowian, 
a proszącej o pomoc dla russkich Galiejan“, nako- 
nieo zgodzono się w zasadzie na urządzenie wielkiego 
koncertu celem zasilania funduszów komitetowych.

* P rzedstaw ien ie  am ato rsk ie , z którego do
chód czysty przeznaczonym jest dla dotkniętych gło
dową klęską, urządza swym staraniem „Stowarzysze
nie oszczędności kobiet" w przyszłym miesiącu w lo
kalu Kasyna miejskiego. Cal tak szlachetny przyjścia 
z pomocą biednym, oraz urozmaicony program tego 
wieczorku, powinien znaleśe uznanie ze strony pu
bliczności, która niewątpliwie pospieszy licznie dorzu
cić grosz wdowi tylu potrzebnym na chleb powszedni. 
Szczegółowy program wieczorku ogłoszonym zostanie 
później.

* W ieczorek z tańcam i urządzony na rzecz 
Towarzystwa św. Salomei d. 4. lutego br. przyniósł 
dochodu hrutto 1894 złl 5 ct. /datki wyniosły 
248 zł. 50 et , czysty »*ięc dochód p rzedstaw ia  się 
w kwocie 1645 zł. Bi> etur * ' «

* W ystawa projektów  na budowę miejskiego 
muzeum przemysłowego we Lwowie, otwartą będzie 
w auli szkoły politechnicznej do końca bieżącego mie
siąca, od godziny 10 do 1 przed południem i od 3 
do 5 po południu.

* K rajow y bazar obuw ia został otwarty 
w gmachu teatralnym. Poświęcenie lokalu i przedsię
wzięcia — które oby się wiodło — nastąpi w piątek 
d 21 b. m. w południe.

* K rakow ska Czytelnia akadem icka została 
17 b. m. reskryptem namiestnictwa rozwiązaną za 
przekroczenie statutów. Lokal opieczętowano.

* Z g ro m ad zen ie  tygo d n io w o  Towarzystwa 
politechnicznego odbędzie się we środę dnia 19. bm. 
o godzinie 6. wieczorem w lekalu Towarzystwa (ry
nek 1. 3'*, I. piętro). Na porządku dziennym : 1. Wy
kład p. Dobrzyńskiego „O doświadczeniach elektry
cznych Herza* (Z demonstracjami).

* Egzam iua d la  techn icznej s łużby  laso- 
wwj Wiener Zeitung  ogłaeza rozporządzenie mini
sterstwa rolnictwa z 13 lutego, które stanowi, że 
egzamina dla służby' technicznej w zarządzie lasów 
skarbowych odbywać się będą w roku bieżącym w 
miesiącach kwietniu i październiku, a od r. 1891 
począwszy w miesiącu październiku Podania zas na
leży wnosić najpóźniej do 31 lipca każdego roku.

* T ry b u n a ł kasacyjny we Wiedniu odrzucił 
zażalenie prokuratorji lwowskiej przeciw zasądzeniu 
Szymańskiego za zabójstwo, a nie za morderstwo, o 
co go prokurator oskarżał.

* W  obron ie  jęayka ojczystego piszą nam : 
„Kto nie eeui grosza, ten nie godzien trzosa*, a więc 
nie troszcząc eię e sprawy drobne, tyczące się na
szego języka, nie będziemy godni używania go w tym 
zakresie, w jakim obecnie używać go nam wolno 
Oto taka drobna sprawa. Nowe przyjętą sługę zapi
sałem do tak zwanej kartki „meldunkowej* tak jak 
się nazywała : „Marja Steczbwiczówna." Ku najwię
kszemu memu zdziwieniu zwracają mi kartkę z po 
licji z żądaniem, abym napisał „Steczowicz." Udaję 
się osobiśeie i oświadozara, że służąca jest dziewczy
ną, a więc nazywa się „Steczowiczówna", jej matka 
„Steczowiczowa*, a jej ejciec „Steczowicz.* Panewie 
urzędnicy mi oświadczają, że tak pisać „ n i e  w o 1- 
n o“, bo według przepisów policyjnych i ojciec i 
matka i córka nazywają się jednak* tj. Steczowicz. 
Wyraziłem ubolewanie, że temu rozkazowi się nie 
poddam, bo nie chcę mieć na sumieniu przekręcania 
nazwisk i kaleczenia ojozystego języka, a zarazem 
zapytałem, czy panowie w polioji nie będą się gnie
wali, jeżeli tę na pozór drobną sprawę na jaw do- 
będę i oddam pod uwagę publiczną. Otrzymawszy na 
to zupełną aprobatę, zwracam uwagę, że w czasie 
despotycznego panowania francuszczyzny u nas, wy
tworzył się zwyczaj przekręcania nazwisk i mówiono 
t**ż wówczas p a n  Steczowicz, p.ani Steczowiez, pa n -  
n a Stec zowicz. Ten szkaradny, zgubny dla języka 
zwyczaj, przybrał potem pezór dobrego tenu. Z tym 
niby te dobrym tonem, rozprawił eię znakomicie, a 
energicznie i stanowczo dr. Stanisław hr. Tarnowski 
w Ziarnie  warszawskiem, wzywając do ebrony języ
ka. Ów artykuł hr. Tarnowskiego wartoby wyryć na 
marmurze, a obecnie dać go do przeczytania tym, co 
się domagają, aby Steczowiczówna, Steczowiczem się 
nazywała. Jeżeli urząd policyjny chce mieć nazwisko 
męzkie obok kobiecego, to niech każe w księgach i 
kartkach meldunkowych wydrukować osobną rubrykę: 
„Nazwisko ojca lub męża", a wówczas osiągnie cel, 
nie zniewalając nas do każenia języka. Zdaje mi się, 
że nam wolno domagać się tego w cały głos, aby

władze rządowe nie narzucały nam form języka, nad 
któremi ma z urzędu swego opiekę nie policja, ale 
akademia umiejętneści. „Małe złego początki.* Dziś 
nam narzucają zepsucie na pozór drobne, a jutro na
rzucą większe, pojutrze będziemy zmuszeni mówić 
„wasser-polakisch*, a wreszcie wytworzy się w kraju 
coś w rodzaju urzędowego języka koszarowego, jak 
„szajrowanie trepów*, „pucowanie wafenroków*, 
„strucaki* i .brocaki." Cz P.

* D ar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka
tuły gminie Dubiecko, na nabycie potrzebnych re
kwizytów ogniowych dla tamtejszej straży ochotniczej 
ogniowej, zapomogę w kwocie 80 złr.

* W m ie jsce  w ieńca na trumnę ś. p. Pawła 
Kosińskiego złożyli uizędnicy starostwa we Lwowie 
w prezydjum magistratu tutejszego kwotę 39 zł. na 
rzecz dotkniętych klęską nieurodzaju.

* Dwa s ty p e n d ja  po 60 zł. rocznic udzieliło
stow. „Isr. Allianz* we Wiedniu dwom żydowskim
chłopcom, którzy uczą się tkactwa w szkole tkackiej 
w Glinianach.

* Tow arzystw o b ra tn ie j pomocy słuchaczy 
politechniki we Lwowie ogłosiło sprawozdani* za rok 
administracyjny 1888/9. Ze sprawozdania tego prze
konać się można o żywot ości i czynności Tow. Bra
tniej Pomocy, które urządzało w ciągu roku liczne 
wycieczki, zabawy i konctrta, a część dochodów 
swych obróciło na nagrody konkursowe za prace na
ukowe. Fundusz żelazny Tow. przedstawiał 31 pa
ździernika z. r. kwotę 11.761 zł. Fundusz obrotowy 
19 186 zł. Dochody (prócz pożyczki z funduszu że
laznego) wyniosły 4 090 zł. Wydatki 4.358 zł. Bi
blioteka Tow. zawiera dzieł 1543 w 2065 tomach. 
Liczba otrzymanych czasopism wynosi 65. '

* stan  pow ietrza. Obserwatorium szkoły poli
technicznej donosi d. 18. lubge o godzinie 12. w po
łudni* :

W ubiegłej dobie, liczą* od 12 godz. w połu 
dnie d. 17 bm. do 12. god/. w południe d. 18. bm. 
mieliśmy wiatr co do kierunku południowo-wschodni, 
«o do siły mierny (2,0), niebo zachmurzone, powie
trz* bardze wilgotne (85*/, wilg. względ.), opadu nie 
było.

Średnia temperatura doby była — S 3» C, naj
wyższa — 3’4* C wczoraj o 2., najniższa — 9-0* C 
w nocy.

Uwaga: Doba była mroźna, wczoraj wieczór 
mgła mała.

Zniżka barometryczna 745—750 mm znajdo
wała się w Irlandji; zwyżka 785—780 w północnej 
Rosji, zniżka drugorzędna utworzyła się w północnej 
Afryce.

Stan barometru zredukowany do poziomu morza 
był dziś o 9 godzinie rano 773 mm. Barometr idzie 
w górę.

Prognoza na d*bę następną od 12. godz. w po
łudni* d 18. bm. do 12. w pełudnie d. 19. bm.:

Wiatr będzie co do kierunku połudn.-wschodni, 
ce d* siły slaby ( 1 - 2 ) ;  średnia temperatura doby 
bez zmiany, niebo będzie zachmurzone, względna wil
go tn o ść  powietrza bez zmiany; epadu nie będzie. 
Mroźno i mglisto.

* Ju tro  d. 19. lutego: św. Popielec. — św. 
Parftenya.

D yrekcja galicy jsk iej kasy oszczędności
podaje do wiadomości wynik konkursu na wypraco
wanie szkiców budowy dla Muzeum przemysłowego 
w* Lwowie.

Z pomiędzy nadesłanych dwudziestu projektów 
przyznała jury pierwszą nagr*dę w kwoci* 1000 zł. 
projektowi opatrzonemu godłem „Huinanitas" p. Gu
stawa Risanz we Lwowie, drugą nagrodę w kwocie 
f 00 zł, projektowi pod godłem „Uscpie ad finem" p. 
Jana Zawiejskiego w K rak o w ie , trzecią nagrodę
w kwocie 400 zł. projektowi „ Wytrwałość " p. Leo
narda Marconi we Lwowie. — Nadto postanowiła 
jury wyrazić zaszczytne uznani* auterom sześciu 
szkiców pod godłem: „Bez okrasy*, „Cyrkiel*,
„Znak zapytania", „Cześć sztuce i nauce*, „Dwa 
trójkąty", „Delfin*. — Dyrekcja uprasza panów au
torów wynagrodzonych prac, by raczyli zgłosić się po 
przyznane im nagrody, zaś wszystkich innych panów 
projektantów o podanie adresów pod którymi szkice 
mają być zwrócone.

We Lwowie 15 lutego 1890.

Odezwa. Szanownych członków należących do 
oddziału lwowskiego Towarzystwa oficjalistów pry
watnych, zawiadamiam, iż prowadzenie i sprawowa
nie wszelkich czynności oddziału zdałem d. 16. lu
tego br. w ręce p. Józefa Rybczyńskiego, urzędnika 
administracji hr. Skarbka, gmach teatralny L  piętro, 
drzwi nr. 12, do którego z wszelkimi sprawami od
nosić się upraszam. M. J . Olszewski.

— W spraw ie m orderstw a  jarosław sk iego
pisze Gae. Przemyska: Obwinieni Sehvenk i Ki
szczak wydani zostali przez rząd rosyjski sądowi 
garnizonowemu w Przemyślu nie z powodu zbrodni 
morderstwa wrzekomego przez nich na oficerach po
pełnionej, ale z powodu dochodzonej przeciw nim 
przez wojskowy sąd zbrodni kradzieży i innych ka
rygodnych czynów. Co do zbrodni morderstwa obaj 
ci poszlakow.ani dopiero mają, jak dzienniki piszą, 
wykazać swoje alibi. Tymczasem według bardzo skru
pulatnych dochodzeń przemyskiego sądu już wykaza- 
nem zostało alibi i śledztwo co do tej zbrodni nieba
wem zaniechane będzie.

— Bankructw o. Z Wiednia donoszą 17 b. m. 
Moratorjum, o które się starał fabrykant ślusarski 
Milde, nie przyszło do skutku, nastąpiło tedy otwar
cie konkursu. Fabryki stanęła, a wskutek tego 42 
długoletnich robotników zostało bez zajęcia.

—  S trejk . Z W iednia donoszą 17 b. m. Robot
nice konfekcyj damskich zamierzają urządzić strejk 
z powodu ciągłego zniżania płacy przez w łaścicieli 
konfekcyj.

■— Sam obójstwa. We Wiedniu zastrzelił się w 
jednym z hoteli kapitan 109 p. p. dyslokowanego 
w Cieszynić Ludwik Doskoezil. Powód samobójstwa 
nieznany,

W Peszcie zastrzelił się Fr. Csepreghy, b. se 
kretarz teatru narodowego, który pozostawał na wol
nej stopie w śledztwie pod zarzutem sprzeniewierzę 
uia 20.000 zł. Csepreghy w pozostawionym liście 
przypisuje sebie tylko brak rozgarnięcia, twierdzi, 
że brak owych 20.000 zł. jest tylko pozornym i wy
nikł z nieładu w rachunkach, wreszcie zaś spycha 
całą odpowiedzialność na brak kontro, .

—  Odezwa do Polaków  Tagblatt wiedeński 
pana Szepsa podaje odezwę jednego z Polaków do 
współrodaków, zamieszkałych w Wiedniu. W odezwie 
tej wzywa antor Polaków z Wiednia, by sobie odmó
wili kilku przyjemności i z zaoszczędzonym groszem 
przybyli na pomoc włościanom naszym, którym wo
bec nieurodzajów tegorocznych, niebawem śmierć gło
dowa zagrażać poeznie. Pośrednictwa w zbieraniu 
składek podjęła się administracja Tagblatu, przyj
mując pierwsze 5 zł , zaofiarowanych przez p M. J., 
inicjatora tego projektu.

— W iedeń-ka policja  uwięziła onegdaj na 
dworcach kolejowych 64 wieśniaków przeważnie po
dlegających jeszcze obowiązkowi służby wojskowej, 
którzy wybierali się do Ameryki. Część ich na pod
stawie ustawy wojskowej wydano w ręce sądu kar

nego, resztę zaś szupasem odstawiono do miejsca 
przynależności. Prawie wszyscy przytrzymani są Kre- 
atami i pochodzą z Węgier.

— Skandal w tea trze . W tryesteńskim teatrze 
miejskim podczas pierwszego przedstawienia opery 
Bizeta: „I pescatori di perle", nowo zaangażowany 
tenor tak źle się wywiązał z swego zadania, że go 
zaraz w pierwszym akcie przyjęto oznakami niezado
wolenia, gdy mimo to śpiewał dalej, niezadowolenie 
rosło i poczęto gwizdać. W końcu cała sala wzięła 
udział w tej demonstracji, usprawiedliwionej zresztą 
zupełnie.

— O księciu o rleańsk im . Aby osłabić urok 
męczeństwa, okalający już gwieździstą aureolą młodą 
głowę księcia Ludwika Filipa Roberta orleańskiego, 
skazanego wyrokiem sądu z d. 12. bm. na dwuletnie 
więzienie w wieży, dzienniki republikańskie rzucają 
promyki złośliwego światła na te męczeństwo wię
zienne. Jednym z takich promyków jest menu księcia. 
Przezieramy j e : homary, ostrygi, zupa żółwiowa, ja 
rząbki, karczochy hiszpańskie, Haut Sauterne, Cham- 
bertin, Cognac fine Champagne i t. d. Marne to 
wszystko zapewne, ale — smaczne ! Od biedy można 
będzie w tych warunkach przesiedzieć dwa lata w wie
ży fortecznej Laonu bez ostatecznego zwątpienia o 
niedościgłych na ziemskim padole rozkoszach bytu.

— Książę O rleański przed sądem . Paryski 
korespondent Pressy pisze między inneini, co na
stępuje :

Złota młodzież Jockey-Ucbu wyrzekła się w 
dniu rozprawy nawet ulubionego sportu łjżwowc^o, 
uprawianego przez prawdziwych sportsmanón tylko 
rano. Z powodu ogromnego napływu publiczności do 
sali sądowej, musiało wielu z nicli przywdziać togi 
jurystów, aby tyra fortelem, niezbyt legalnym, uzy
skać wstęp na rozprawę. Mała salka była wkrótce 
tak przepełniona, że komendant siraży sądowej kazał 
obsadzić wszystkie wejścia i wyjścia i nikogo nie 
wpuszczać Pewna dama kazała zaprowadzić siebie 
do dyrektora kancelaryj i bez ogródek ofiarowała mu 
za wstęp do sali rozpraw 1500 franków. Naturalnie 
i to nie pomogło.

Przednie miejsca w sali zajęły księżniczki La- 
rochefoucauld, Decazes, Leon, Poniatowska i inne. 
Za niemi rozsiadł się jeneralny sztab rojalistów, 
wzmocniony kilku koryfeuszami bonapartystów. Wy
kwintna reprezentantka socjalizmu, pani Severine, 
która w braku petroleurów hołduje księciom i zbun 
towanym jenerałom, zajęła miejsce pomiędzy młodymi 
członkami klubu arystokratycznego, z którymi wido
cznie musi być na poufałej stopie. Główną jednak 
uwagę zwracali wszyscy na mr. Arthura Mayera, 
naczelnego redaktora Gaulois, jest bowiem publiczną 
tajemnicą, iż projekt wycieczki księcia do Paryża wy
szedł od niego.

Jeśli tradycje rodzinne musiały księciu przy
pomnieć, iż w tej samej sali przed laty „trykotezy* 
(tricoteuses) Robespierra wyprawiły jego praszczurowi, 
ks. Filipowi Egalitó obelżywą demonstrację, to rozej
rzenie się po sali musiało go przekonać, że trzecia 
republika, pomimo ..erogich przepisów banieyjnych* 
z r. 1886 nie jest znów względem politycznych wi
nowajców tak bardzo srogą. Audytorjum bynajmniej 
nie krępowało się względami na powagę sali sądo
wej. Co do księcia, który nawiasem mówiąc, wygląda 
na angielskiego lorda, to pierwszy ten publiczny wy
stęp zmięszał go widocznie. W obronie swej, będącej 
właściwie programem politycznym, czynił co chwila 
długie pauzy, jakkolwiek widoczuem było, że musiał 
mowę troskliwie opracować i doskonale wyuczyć eię jej 
na pamięć. Że był porządnie zmieszanym, świadczyło o 
tem także nerwowe chrząkanie. Gdy skończył, odezwały 
się okrzyki: „ V>ve M onsieur! Y o e  le R o i“, i to 
najgłośniejsze z ławy jurystów; która nadto ohrząka 
niem I głośną rozmową starała się przeszkodzić wy
głoszeniu wywodów prokuratorowi, tak, iż przewodni
czący, wawtać ją musiał dcjLporządku. Nieliczna 
garstka irepublikanów urządajla kontrdemonstrację, 
wołając : Vive la rrpubliąue }•

Obrońca M. Rouss* starał się nie przekroczyć 
granic tej politycznej dwuznaczności, jaką przypisują 
..akademickiemu* órleanizmowi, ties^biw^^ou w księ
ciu d’Anmale. Nie przedstawiał on księcia 'naj
mniej jako pretendenta, i podczas gdy entuzjaści . a- 
■lali: Vive le R o i!  Rousse mówił tylko o „republi
ce lepszej*, o republice, która nie stawiałaby „tak 
dobrych synów" pod pręgierz. Także w gestach akcen
tował akademik Rousse dualistyczny charakter „aka
demickiego* orleanizmu. godzącego się nawet na re
publikę. ale — z ks. orleańskim na czele. Panowie 
jednak z .Toekey-klubu nie zachowywali się nawet po 
rozprawie „po akademicku" i w braku innych Rur- 
bonów złożyli hołd posągowi Henryka IV na Pont- 
Neuf, przed którym zresztą także zasądzony książę 
uchylił kapelusz w powrocie.

— B ruksela 17. lutego. Wczoraj odbył się w 
maisnn de peaple drugi b a l, z którego czysty do- 
oliód przeznaczony został na cele wyborcze socjali
stów niemieckich. Udział był niezwykle wielki. — 
Trybunał apelacyjny po rozpatrzeniu sprawy pamię
tnego wybuchu W fabryce nabojów w Antwerpii, pod
wyższył karę więzienia, nałożoiią na głównego oska
rżonego Carvilaina, z 2 lat na 5 i pół. W podobnj 
sposób podwyższył wszystkie odszkodowania, przy
znane interesowanym przez pierwszą instancję.

— N eapol 16. lutego. W nowej dzielnicy miasta 
Avenacji , zwalił się dom, którego budowa była do
piero na ukończeniu. Gruzy zasypały 31 robotników; 
dotychczas wygrzebano dwa trupy i czterech ciężko 
pokaleczonych.

— S ofja  16. lutego. Dwaj zbrodniarze, którzy 
w lecie roku reszłego w ohydny sposób zamordowali 
wdowę Sziszmanow i jej siostrzenicę, zostali staceni 
wczoraj rano na podwórzu więziennym w obecności 
tłumu widzów.

— L o n d y n  17. lutego. Podłuję nadeszłych wia^ 
domości z Yokohamy, przez gwałtowny wybmjh wul
kanu Zoo zasypane zostało całkowicie miasto Fusir- 
gama w okręgu Bingo (Japonia). Ludność wczas 
ostrzeżona hukiem, podobnym do grzmotu, zdołała 
ujść z miasta i tylko niewiele osób znalazło śmierć 
w gruzach. Szkodę obliczają na 3 i pół milionów do
larów.

— Adelina P a tti  w  Am eryce. Z San Fran
cisco donoszą 11. bm.: Adelina Patti wystąpiła tu 
wczoraj po raz pierwszy i święciła ogromne tryumfy. 
Skutkiem zbiegu okoliczności był to ten sam dzień, 
w którym przed trzema laty w tym samym teatrze 
wykonano na nią zamach w ten sposób, iż ktoś w 
w bukiecie rzucił ukrytą bombę dynamitową na scenę 
Za wykonanie tego zamachu zasądzono Jana Hodge 
na 2 lata więzienia. Gdy dowiedział się teraz, że 
Adelina Patti przyjechać ma do San Francisco, przy
gotowywał on newy zamach. Zanim jednak przyszło 
do wykonania tego z niaehu, przemieniła się jego 
monomania w kompletny szał. Znajduje się on teraz 
w domu obłąkanych w Stochton, gdzie naprzemian 
śpiewa „Home, Sweet Home* i wykrzykuje nazwi
sko Patti.

— P onętny  b ilans. Figaro  podaje bilans swój 
za r. 1889. Po przeniesieniu sumy około 100.000 fr> 
na rachunek r. b., rok zeszły dał dochodu 2,388 287 
fr, Figaro  rozchodziło się przeciętnie w 82.800 
egzemplarzach dziennie.
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Teatr, literatura i muzyka,
n a d ziją  ^ ż f ^  ,*J 

jm  teatrze lwowskim mie< 
bgdmemj oper, polska, kt(;ra ^  przjbli*eniu
odpowie « jm a.zon y,n  p rz i,z 1)ag * ^ t,jeihln.
krotne zbliżaliśmy sio do tego ideału... zdało się, ze 
z dniem każdym sytuacja s.ę polepsza a pub lic z n o | 
niedwuznacznie objaw iał, swoje zadowolenie, więcej 
nawet, bo entuzjazm, gdy ze sceny lwow8kiej odzy
w ały się uyŁjczuie słowa polskie. Z ma.emi wyjąt
kami wszystkie op#ry spi#wane były ze8złego roku 
przez śpiewaków polskich... w  polsaim języku. A da
w ni-, juz poczuwali sie nawet Włosi do obowiązku 
przyswojenia, sobie naszego języka. —  „Straszny 

°“ UISZ''i śpiewano wyłącznie po polsku —  
panna (rabbi j p jercu zzi nauczyli się partyj po 
poissu , a trzeba wiedzieć, co za trudności przysparza 
to epiewakow obcemu nauczyć się partji po polsku.

W ostatnich szczególnie latach nastąpiła melio 
racją. Powstała tu „Lutnia", a za nią kilka wybor
nychi szkół śpiewu, na czele których stanęła szkoła  
pp. SouYestrów, która w  stosunkowo krótkim czasie 

'™y , spiewaczKi wysoce utalentowane, jak panie 
Frenkiel, Heller i Pawlików .

Czytelnicy nasi przypominają sobie, żeśmy nie 
szczędzili wcale słów' pochwały dla n a s z y c h  spie- 
w icaek; ileż to razy podnosiliśm y zasługi pp. Sou- 
vestrów, ich szczerą i umiejętną pracę i zabiegi koto 
stworzenia opery polskiej. Nietylko my, lecz także 
tfiłu prasa lw ow ska zachwrycała się terai śpiewacz
kami ze szkoły Souvestiów  i w szyscy cieszyliśm y aię 
tem, że lx(>Azie to zawiązek epery polskiej. ,fr '

I pobłażaliśmy w iele naszym śpiewakom i .śpie
waczkom, zawsze było to dla nas momentem najwa
żniejszym, ba nawet decydującym, że mamy przed 
sobą śpiewaka polskiego, że słyszym y ze sceny  
dźwięki mowy potekiej. zrozumiałe i m ile dla ucha 
polskiego... N ie jest to bynajmniej szowinizm narodo
wy- Czyż tak samo nie zapatrują się na to w Pra
dze, Peszcie, LuW anie? Czy tam nie w yw ołałoby to 
także oburzenia, gdyby śpiewak miejscowy, kształco
ny na koszt kraju, odezwał się w języku obcym? 
I  zecież u nas, gdzie mamy nieraz nawet za wiele 
wyrozumiałości, jedno z pism tutejszych, jeżeli się 
nie mylę Dziennik Polski, w yw odził żale, że przy
była do nas na gościnne w ystępy primadonna opery 
wiedeńskiej, pani Ps.pier, znakomita europejska śpie
waczka — a t0 dlatego tylko, że odważyła się śpie
wać we Lw ow ie wr obcym dla nas języku.

A  więc żądania posunięto tak daleko, iż wyrzu
cano nawet obcej, z n a k o m i t e j  śpiewaczce, że nie 
ip iew a po polsku. Oboej śpiewaczce, pomimo że było  
t o l HWum nrceitsnr.um, zrobiono z tego zarzut, a 
g y** M - H e l l e r  śpiew ała w „Proroku'

KOa w*osku» zrobił jej z tego zarzut m i
mochodem jedyny tylko Kurjer Lwowski, Natom iast 
przepommał o tern ) * * * ; .« .  PeUki któ
czaeu lak gorzkia wymówki czynił r -ni Pt piel- ,.

Prz] oposobuości Proroka" zaś przypominamy, 
że panna H ellerówna przedtem już śpiew ała „Fawo
rytę1' p« w łosku —  a że wówczas tłumaczono to 
jako rzecz wyjątkową, jako wynik konieczności chw i
lowej, uważała kr) tyka za st sowne być pobłażliwą 
i nie obarczać sympatycznej artystki zaraz na w stę
pie eierpkiemi zarzutami. Lecz i wów*zas komisja 
artystyczna przypomniała z wszelką delikatnością 
młodej śpiewaczce, że pobierała znaczne wsparcia z 
tnduszu krajowego, i że nie wypada w taki sposób 
lekceważyć sobie publiczność polską. Lecz pobłażli
wość krytyki i delikatność komisji artystycznej oka
zały się taktyką błędną i bezsilną. Panna H ellerów- 
na śpi*wała dal*j „Faworytę" pe włosku a w do
datku zaśpiewała F id « w w „Proiuku" w  tym samym  
języku ..

Panim B  »lleróvn.j4 śpiowała wprawdźie w cią
gu lata w teatrzi waieck m, a przypuszczamy, że 
śpiew ała po w łosku i dli tego, nie chcąc sobie zudae 
trudu przeuczenia się tyedli partyj po polsku, zanuciła  
nam je w języku w łoskim ... Czyż to ja jednak tłu 
maczy ?

Czy takie lekceważenie publiczności, która jej 
okazuje tyle sympatji, jest czemkolwiek uspiaw iedli- 
wionem ? Co by w takim samym wypadku zrobiła 

&  w a-3zav.ska, praska, lublańska lub

M n *  i - *
C .y i  „ L  „ U 1 S  »  O ”

ich po polsku ? D ziw im y *la tv!k« ? w-VU('z ,n ,e  s ,6 
sięborca ieatru, który nastał z 15. uawy Przod‘
l i ł  młodej śpiewaczki do wyuczenia *ię-p:*rtji Wr!*W<i" 
gku; przecież w ystarczył na to czas d 15 af„° po. 
do 1 lutego ! Styczn,a

W prawdzie nasza mezzosopranistka nie ma w  
kontrakci* wyraźnego zastrzeżenia, że śpiewać ma 
wszystko po pelsku, sądzimy jednak, że to rozumie 
się samo przez się, bo czyż nie wydałoby się dzi- 
wacznem gdyby np. pani Skalska zaśpiewać chciała  
partję Derty po hiszpańsku ?

le c z  nietylko nowemu dyrektorowi teatru się 
dziwimy. Pojąć także nie możemy, jak na to pozwo
li'1 moSli pp. Souvestrowie, którzy przecież rozmaite 
już przebyli koleje, j mają dświadczome pod tym 
względem, że nie wolno nigd) lekceważyć sobie pu
bliczności i 2e jeden zgrzył ^aki zepsuć może na za 
w sze powodzenie artystki...

Przypuszczamy chyba, że panna H elleiów na nie 
reflektuje w przyszłości na 'karjerę polską, że marzy
0 teatrach zagranioznyeh   z tem wszystkiein pojąć
nie możemy tego wyte-yku w łoskiego, bo choćby na
wet uważała Lwów tyiko za stację przejściową, gdzie 
za pieniądze polskie kształci się na śpiewaczkę, toć
przecie? nie powinna by tego w sposób tak szorstki
dawać do poznania.

^ P r z y p u s z c z a m y , że druga nasza primadonna
P aw lików  nie potrafiłaby popełnić tak litłszy-

kram wyeh' ł ni akk?lwiek nie P°Lieriil'a z funduszów  
głoru dnyCh Za"iłków  na kształcenie swego

Gdyby Fides była je sze /- ■■
ny Hellerówny, to m oiel.v !  naJIfei'sz;ł partJ!! Patl* 
wurą śpiewa, zki. Tednalfł f a to ^umączyć bra-
stkieb partyj pan nrH elL rz *£. nie ->est Ze w szy' 
brawura tym razem „ai .y ■Pides jest najsłabszą i 
umfu nie św ięciła  daw 8 *iy ia  na mieJseu- TrJ ‘
dDym względem i)0d,„ Da uhibieniea nasza pod ża- 
Paw lików  śpiewała oneta -gdy koleianka jej panna 
-ująco, tak przecudnie - H alki“ tak eza‘
1 że podbiła w szystkim  ° klaskow nie było końca

A  propos „Proro’ 
jeszcze musimy £e ,. Panny Heller wspomnieć
rutynowane ju ’ bardzo V® ■p'ides śpiewają zazwyczaj 
na Hellerówna jesze™ >lewaezki, a tej rutiny pan-

Nie chcąc uchodzić P°s,ada- 
waczki zacytujemy t0 nprzedzonycb do śpie-
znany mzyk p. s t  N e ° ^  w ystępie napisał

w l a d o m s k i ;„Głosowi mamy to d mSk i :
nych rejestrach .nie ustalił d° iż w
(obj to tylko nie zostało na r,a  SW0JeJ emisji
zaś tonach czasem ulega potu aWS*e!) ~  w niskich 
co jak wiadomo należy ' do pofm 'r/0r80wunTa tychże, 
temperamentu panny HeUerówne- ! Ź ch <‘fektćw. Do 
żal, że czasami pochłania zupełń'014?17 le<1 Jedynie 
to w miejscach, gdzie wskutek l ? 8' Dziej e sie 
deklamacji, zamiast dźwięku słyBZv • aKeentowanc, 
jego cząstkę. Są to środki iieestet, ^  tylko j ak?ś

6 —- u osoby

zaś tak uzdolnionej jak p. Hellerówna, zupełnie zby- 
leczne“.

Z naszej strony radzilibyśmy tylko pannie Hel- 
hrównej, ażeby staranniej w tej partji się ucharakte- 
ryzowała i właściwiej była kostjumowaną. Zamiast 
żebraczki wyglądała raczej na ekscesarzowę Eugenię.

Po duecie dramatycznym i efektownym nie 
wypada również wychodzić na przód sceny i dzięko
wać publiczności za oklaski. O podobnem kłanianiu 
sie i dziękowaniu czytamy np. w dzisiejszym K urje- 
rsv Codziennym  eo następuje:

„Czas już, aby artyści nasi zaprzestali się uka
zywać i kłaniać publice, jeśli ta ich oklaskuje w 
środku sztuki Może to być na miejscu tylko w ope
retce, gdzie i bisować wolno, lub nareszcie w grnbej 
farsie, ale poważna komedja i dramat stanowczo na 
tem tracą, albowiem obniża się przez to prawdopo
dobieństwo i skalę całej sztuki. W szanującym się 
teatrze podobne rzeczy cierpiane być nie powinny-1.

Wykonanie „Proroka" było zresztą wcale sta- 
rannem. Odnosi się to szczególnie do wystawy. Marsz 
koronacyjny wyglądał bardzo efektownie. Z solistów 
zasługują na uznanie pani Skalska i p. Jeromin. Na
tomiast partja Jana z Lejdy nie będzie nigdy try 
umfem dla p. Percuoco. Improwizowany balet nie 
mógł oczywiście dorównać ilością nóg i sztuką cho
reograficzną baletom na większych scenach, a szkoda 
tylko, że przewyższył je tylko pod jednym względem, 
tj. eo do krótkości spódniczek. Zostawmy już efekta 
tego rodzaju raz na zawsze przybytkom innych muz 
i usnńray je ze sceny narodowej , aspirującej do 
poważnego traktowania sztuki.

W Końcu zacytujemy jeszcze z recenzji facho
wego aptawozdawey G L. następujące ustępy :

„Otwarcie mówiąc wolimy, zamiast przypatry
wać się pochodom scenicznym, słysześ pełną liarmo 
nię, która wtedy da się uzyskać gdy orkiestra będzie 
posiadać wszystkie waltornie i fagoty, nie mówiąc 
już nawet o innych instrumentach dętych większego 
kalibru, równie dziś wszędzie używanych. Zamiast 
oślepiającego blasku elektryczności, wolelibyśmy sły
szeć jasny pełny ton instrumentów smyczkowych, 
któryby słuchacza mógł istotnie zelektryzować. Wole
libyśmy także zamiast hnku zapadającego się pałacu, 
spotkać się z potęgą mas chóralnych, któraby wstrzą
sała siłą i wzruszała dźwiękiem. Nawet na razie 
zanrast ponętnych baleryn, chętniej widzielibyśmy 
partje operowe mniejsze i niektóie większe po
wierzone bardziej artystycznym rękom. Nie wątpimy, 
że smak publiczności, prowadzony w ten sposób, pó
źniej łatwiejszym będzie do zaspokojenia i raczej in
teresującego ustępu opery śpiewu, gry lnb sytuacji 
dramatycznej wyczekiwać będzie z niecierpliwością 
niż ślizgawki, słońca lub koronacji!11

Publiczność spragniona widocznie nowości ope
rowej, zapełnia przedstawienia „Proroka" wcale li- 
ez.iie. (?)

— Re p e r t o  a r  t e a t r a l n y :  Dziś w* wto
rek „Piorok" opera w 5 aktach Mayerbeera. — We 
środę wznowione „Złe ziarno" komedja Zalewskiego 
W czwartek „Serce i ręka" operetka, pierwszy 
golomny występ panny Ozosnowskiej artystki teatru 
Małego w Warszawie. — W piątek „Walka o byt" 
dramat Daudeta.

— N a  w y s t a w ę  zjednoczonego Towarzystwa 
przyj, iztuk pięknych we Lwowie (Plac św. Ducha 
P. 1(D nadeszły następujące dzieła sztuki: 1 Pszoma 
Francisz. „Krajobraz". 2. Kochanowskiego „Kraj
obraz". S. Tegoż „Krajobraz". 4. Roehiera „Por
tret W. Hor".

— „Świ a t "  z 15. lutego mieści ilustracje Ko
chanowskiego, Włoćz. Tetmajera, Edwarda Loevyego 
(z dzieła „Pavis“ par Yitu), reprodukcje rysunków 
Kozakiewicza i Dulębianki i obrazu Józefa Brandta. 
Między pracami literackiemi artykuły naukowe dr 
Antoniego J .  i dr Feliksa Konecznego (o współcze
snej poezji czeskiej), oraz p.owieść Estei, poezję Go- 
mulickiego itd.

— S t u l e t n i  j u b i l e u s z .  W jesieni, bieżące
go roku przypada stuletni jubileusz węgierskiei sztu
ki dramatycznej, właśnie bowiem mija sto lat od 
chwili powstania pierwszego teatru narodowego w Bu
dapeszcie, dzięki ofiarności garstki patrjotów węgier
skich. Celem obmyślenia, w jaki sposób należałoby 
obchodzić tę rocznicę, zebrała się w Budapeszcie w 
tych dniach w klubie literacko-artystyeznym pod prze
wodnictwem radcy ministerjalnego Ribaryego konfe
rencja złożona z przedstawicieli całej tamtejszej in
teligencji, która uchwaliła, że jubileusz ten ma być 
obchodzony w całych Węgrzech jak najuroczyśeiej. 
Punktem kulminacyjnym uroczystości ma być poświę
cenie i oddanie na właściwy użytek domu pensyjne- 
go węgierskich artystów dramatycznych. We wszyst
kich teatrach węgierskich w całym kraju mają być 
urządą°n# przedstawienia okolicznościowe a w Buda- 
Bkuf1* twystawa, któraby dała obraz rozwoju węgier-

w przeciągu ostatnich stu 
gierskieh.WyS &Wa modeii wszystkich teatrów wę

■ — ^  i  g  j  ^

ilustrowaną ft?  wwi l o p , e d j <  p o w s z e c h n ą
d.m p. S. S , C Ł 7 d w ‘S„ ”  > » * « • ’
Mgo „oliodz, taki. ™ bi.tsfci ‘ i l  T S - - ' ! " 1 ' ? '  
Korzon i Łuczkiswicz Chmielowski,
„wszystkie artykuły mają być trz y m a n T T ^ ra k U *  
rze sprawozdawczym, wykład zaś ma być wyczerpu
jącym" i opierać się ma na najnowszych wynikach 
naukowych.

Zeszyt pierwszy encyidopedji przedstawia się 
bardzo przyzwoicie.

— . D e u t s c h e  R u n d s c h a u "  w zeszyeie 
lutowym zamieszcza zajmujący artykuł p. t. „Cesarz 
Wilhelm, księżniczka Elżbiota Radziwiłłówna i cesa
rzowa Augus a". Na podstawi* nieznanych dotąd li
stów i pamiętników skreślono tam w sposób nie
zmiernie żywy i dramatyczny dzieje nieszczęśliwej 
miłości ówczesnego księcia pruskiego do prześlicznej 
kuzynki, księżniczki Radziwiłłównej. Poetyczna postać 
tej ostatniej wychodzi z tyeli zapisków owiana melan
cholijnym czarem przywiązania, trwającego do końca 
pełnego abntgacji żywota.

B. Sprawy do decyzji ogółu członków nale
żące : 1. Mianowanie członków honorowych. 2. 
Uwagi nad przyczynami obecnego braku paszy.
3. Sprawa konserwowania zielonej paszy (E nsila  
ge). 4. O nawozach sztucznych i ich użyciu ze 
szczególnem uwzględnieniem nawozów potasowych. 
5. Sprawozdanie o wnioskach przekazanych Komi
tetowi ze strony Zjazdu P. T. Delegatów i P re
zesów. 6. O zakładaniu fabryk krochmalu. 7. 
Wnioski Oddziałów — a t o : a) wniusek Oddzia
łu Jarosławskiego w sprawie organizacji chowu 
bydła i ujednostajnienia ra s ; b) wniosek Oddziału 
Podolskiego (Buczackiego) w sprawie rządowej, 
na cele podniesienia chowu bydła udzielanej sub
wencji.

Z powodu niekorzystnych zbiorów roku ubie
głego — odpada wystawa nasion, urządzana laty 
poprzednimi podczas posiedzeń Rady Ogólnei.

Pierwsze posiedzenie Rady Ogólnej — dnia
4. marca b. r. rozpocznie się o godzinie 10. rano 
w wielkiej sali Zakładu narodowego imienia Osso
lińskich.

Na wystawie rolniczej i leśnej w Wie
dniu ważnym będzie dział wystawy bydła roga
tego. W ystawa ta będzie czasowa i odbyć się ma:
a ) według grup krajowych (LandergruppenJ, —
b) według grup użytku / NutzungSyruppenJ.

W dziale wystawy urządzone- według grup 
krajowych, zaliczoną została Galicja do grupy III, 
razem z Morawą, Szląskiem i Bukowiną. W ysta
wa tej grupy bydła odbędzie się w dniach od 12. 
do 18. lipca 1890.

W wystawie bydła według użytku , biorą 
udział wszystkie k ra jt razem — mianowicie w gru
pie lsze j. „Bydło mleczne" w czasie od 21. do 
25. lipca; w grupie zaś 2gi*j: „Bydłu opasowre 
i pociągowe" w czasie od 28. lipca do 1. sier
pnia 1890.

Zgłoszenia do udziału w wystawie bydła 
rogatego, tak w dziale a), jak i w dziale b) przyj
muje komisja krajowa dla spraw wystawy wie
deńskiej do dnia 15. Kwietnia r. b : w biurze 
Towarzystwa gosp. we Lwowie.

Komitet gal. Towarzystwa gosp. — ocenia
jąc należycie korzyści, jakie z udziału w wysta
wie wiedeńskiej wypłynąć mogą dla naszych 
gospodarzy-hodowcow bydła rogatego — posta
nowił subwencjonować ty c h , którzy posiadają 
produkty, kwalifikujące się na wystawę wiedeń 
ską, lecz dla względów finansowych powstrzymują 
się od udziału w rzeczonej wystawie.

Zajady subwencjonowania Drzez komisję kra
jową dla spraw wystawy wiedeńskiej ułożone, a 
przez komitet na ostainiem posiedzeniu zatwier
dzone, są następujące-

1. Właścicielom obór zarodowych subwencjo
nowanych z funduszów na wystawę bydła rogatego 
w wysokości 4000 złr. w. a. przeznaczonych, po
krywa kom .sja: a) koszta transportu bydła na 
płac wystawy i z powrotem do domu, b) opł°tę 
placowego na wystawie, c) koszta utrzymania i 
dozoru bydła wystawionego tak podczas transportu, 
jak i na wystawie. ■

2. Hodowcom nie posiadającym obór subwen
cjonowanych, pskrywa komisja koszta transportn 
na plac wystawy i z powrotem, tudzież dozór i 
opłatę placowego ; — koszta zaś utrzymania bydła 
wystawionego, pokrywa, komisja tylko w wypad
kach przez komitet Tow gosp. wskazanych.

3. Za bydła włościańskie, przez osobną ko
misję rzeczoznawców do przedstawienia na wysta
wie wybrane, opłaca komisja krajowa wszelkie 
koszta, jakie wystawa tego bydła za sobą pocią- 
gnie.

4. Właścicielom większych majątków, którzy 
subwencji żadnej nie pjMuebują, przychodzi ko
misja z wszelką pomocą, ułatwiającą udział w rze
czonej wystawie.

P riy  kolejach wamawsko-wiedeń sklej 
i bydgoskiej pracuje obecnie 4 667 osób, pobie
rających pensje w ogólnej sumie rs. 1,896.630 ro
cznie, a z tej sumy przypada na linię wiedeńską 
rs. 1,686.755 zaś na bydgoską rs. 209.875 Perso- 
nal służbowy składa się z dwóch dyrektorów (te
chniczny rs. 10.000, finansowy rs. 7.0001; 16-stu 
naczelników biur wydziałowych z płacą roczną od 
rs. 2.000 do 6.500; pięciu naczelników oddziałów 
po rs. 2 500 rocznie; 9 kontrolorów, 40 zawiado
wców stacyj, 140 pomocników zawiadowców, 12 
ekspedytorów stacyjujch, 143 kasjerów i pomocni
ków ekspedytorów, 191 maszynistów, 188 pomo
cników maszynistów, 95 nadkonduktorów i pak- 
majstrów, 98 konduktorów, 136 smarowników, do
zorców drogowych i telegrafistów. Najniższa płaca, 
etatem objęta, wynosi rs. 200 rocznie. W etacie 
tym nie figurują djetarjusze, aplikanci, robotnicy 
u inztatow i i wolnonajemu_

G ie łd a  zbożow a. Wiedeń 17. lutego. Psze
nica na wiosnę 8'89. na maj i czerwiec 8‘93, na je
sień 8 05, owies na wiosnę 8‘14, żyto 8‘38, kukuru- 
dza na maj i czerwiec 5'17.

Targ bydła. Wiedeń 17. lutego. Spęd bydła 
na targ dzisiejszy z Galicji 853 po cenie 50—55 zł. 
za 100 kilo

Dział ekonomiczny.
Dwudzieste piąte Walne Zgromadzenie

rady ogólnej towarzystwa gosp. galicyjskiego, na 
które powołani sa w myśl §. 17. statutu nietylko 
Delegaci obieralni — ale i Prezesowie Oddziałów, 
jako Delegaci z urzędu — odbędzie się 4. i nastę
pnych dni marca b. r. we Lwowie. Program te
goż Zgromadzenia ustanawia się następujący:

A. Sprawy do decyzji Delegatów należące:
1. Sprawozdanie z czynności Komitetu za r. 1889, 
oraz wnioski tyczące się s raw organizacyjnych.
2. Sprawozdanie z czynności Oddziałów, tudzież 
z obrotu ich funduszów za tenże rok 1889. 3. 
Sprawozdanie komisji rachunkowej ; a j  co do 
zaniknięcia rachunków za rok 1889; b)  co do 
budżetu na rok 1890. 4. Wybór czterech człon
ków Komitetu na lat 4, w miejsce ustępujących 
z tu rnusu : pp. Dawida Abrahamowicza Jana 
Brenera, dr. Tadeusza P iła ta  i W ładysława Ty
nieckiego. 5. Wybór komisji rachunkowej na rok 
przyszły.

Ostatnie wiadomości.
d • i ®ono.sz4 nam z W 'ednia, że memorjał Wy
działu klaJowego ?raz z mlpigami przedstawił , 
wniesionych do trzech ministerstw » s p r a w i e  
g o r z e l n i a n e j ,  wpłynął już do Koła polskiego. 
Powołując się na uchwały ankiety gorzelniczej, 
która w styczniu w Wydziale krajowym obrado
wała, wyraża Wydział nadzieję, że Koło poprze 
sprawę jak uąjgoręcej i uzyska nietylko zmianę 
postanowień wykonawczych, lecz także samejżo u- 
stawy spirytusowej z r. 1888, że nadto zdoła skło
nić rząd, ażeby użył środków nadzwyczajnych na 
podniesienie cen i handlu spirytusem austrjackim 
i zapobiegł coraz to groźniejszemu upadkowi go- 
rzelnictwa.

Podobne memorjały, pochodzące od produ
centów i stron kompetentnych, wpłynęły także ze 
Szlązka, Czech i Morawy do Rady państwa. Spo
dziewać się też naroży wspólnego i żywszego od
działywania na rząd, ażeby podał pomocną rękę 
upadającemu gorzelnictwu.

Stan zdrowia posZa Ottona Hausncra
bud si najpoważniejsze obawy.

Tfllm i  „Gazety Narodowej."
W ie d n ń  dnia 18. lntego. W Izbi# 

posłć ■ interpelował Mauthner ministra spra
wiedliwości, czy byłby skłonnym uregulować 
w drodze ustawy prawo jednorocznych ocho
tników, oficerów rezerwowych, rezerwistów w 
ogóle i osób należących do pospolitego rusze
nia do wystawiania weksii.

Prezydent zawiadomił Izbę o zgonie Jul 
Andrassyego i poświęcił jego pamięci gorące 
v.spomuienie, podniósł jego wybitne stanowi
sko i niepospolite zasług' około monarchy i 
państwa, w szczególności zaś udział zmarłego 
w przyjściu do skutku sojuszu austro-niemie- 
ckiego. Izba przez powstanie wyraziła hołd 
pannęci zmarłego.

Izba przyjęła w trzeciem czytaniu pro
jekt ustawy o uregulowaniu prawnych sto
sunków izraelickich gmin wyznauio'1. ych

W iedeń d. 18. lutego. Cesarz złago
dził i zmniejszył wymiar kary 108 skazań
com. Jedenastu skazanym, którzy przeszłego 
roku zajęci byli przy pracach kultury krajo
wej, skrócił cesarz i darował część kary, wy
mierzonej w wyruku. 87 więźniów, którzy 
zajęci byli przy podobnych pracach, otrzymało 
złagodzenie orzeczonych wyrokiem zaostrzeń 
Kary, a to zupełnie lub częściowo.

V olosea  d. 18. lutego. Hr. Juliusz 
Andrassy, umarł dziś o 3 rano.

(Andrassy urodził się 8. marca 1823 w Z«m- 
plinie, w r. 1847 wybrany prz#„ komitat zeinpliński 
deputowanym do Preszburga, został mianowany żu- 
panem tegoż komitatn i brał udział w walce roku 
1849, za co ukazany zaocznie na śmierć, bawił w 
Paryżu, gdzie poślubił hrabiankę Katarzynę Kendefy. 
W r 1860 uzyskał amntstję i powrócił do Węgier. 
Wybrany do sejmu, należał do stronnictwa Deaka, 
i został w r. 1867 prezydentem węgierskiego ministe- 
rjum. W roku 1869 po ustąpieniu hr. Beusia, został 
mianowany ministr«m spraw zagranicznych. W roku 
1872 brał wspólnie z ks. Bismarkiem i ks. Goreza  ̂
kewem udział w zjeździe trzech monarchów w Beri i 
nie. W rokn 1879 usunął się hr. Andrassy z widc 
wni politycznej.)

B e r l i n  d. 18. lutego. Tenu duiami od- 
jedzie do Wissmana dwóch oficerów i jedeu 
lekarz wojskowy z 15 podoficerami i 8 po
sługaczami szpitalnymi. W Suez mają zaba
wić czas jakiś dla zwerbowania 600 Sudań 
czyków.

W piątek wyleciał niedaleko Zanzibaru 
w powietrze statek arabski, wiozący zapasy 
prochu i 200 wyćwiczonycn do boju niewol
ników.

I * a r y i  d. 18. lutego. Hrabia Paryża 
przesłał orleaniście Bocherowi depeszę, w któ
rej oświadcza: „Jestem dumny z mego syna. 
szczęśliwy z jego postęnowania. Skazanie je 
go mocno mię wzruszyło". Hr. Paryża po
wraca bezpośrednio przez Nowy Jork do Eu- 
ropy. —  Ks. Orleańskiego odwiedził wczoraj 
książę Filip Koburski.

Arcyks. Eugeniusz (brat królowej h i
szpańskiej) przybył wczoraj do Paryża.

P a r y ż  d. 17. lutego. Według Memoriał 
Dipl. rząd fraucuzki, przed swoją decyzją co do 
zaproszenia ze strony Niemiec na konferen
cję robotniczą, poczeka, czy rząd szwajcarski 
obstawać będzie przy swojem zaproszeniu na 
takąż konferencję. Nadto sądzi ou, że co do 
ewentualnych zastrzeżeń, tudzież zmian pro
gramu konferencyjnego, należy się znieść z 
reszią państw przez Niemcy zaproszonych. Ogó
łem zaś przedwczesnem jest twierdzić, że 
rząd francuzki odrzuci zaproszenie Niemiec.

P a r y ż  i .  18. lutego. W skutek po
wodzenia przy wyborach w niedzielę, przygo
towują bulanżyści żywą propagandę w spra
wie bliskich wyborów do paryskiej Rady 
miejskiej.

Temps przypisuje rezultat niedzielnych 
wyborów uzupełniających samowoli Izby przy 
sprawdzaniu wyborów; skrutynium okazało 
że Paryż zawsze znajduje się w opozycji 
zresztą zmniejszony udział wyborców w gło
sowaniu dowodzi, że wyborom nie przypisy
wano żadnego większego znaczenia.

R z y m  d. 18. lntego. Moniteur dc 
Rome zaprzecza alarmującym doniesieniom o 
stanie zdrowia papieża.

L izb o n a  d. 18. lutego. Były minister 
Andrado Corvo umarł. Rewizje domowe, odby
te n studentów, wykazały, że zamierzono wy 
wołać rokosz republikański. Kilku studentów 
Wfęziono jako przewódzców- tego spisku.

Petersburg: d. 18. lutego. Wielką 
seazację w ywołał tutaj ślub ks. Jerzego Meklem
burg -S trelitz  z panną W aularską (1), której 
w. ks. meklembursko-strelicki nadał tytuł 
hrabiny von Carlów. Na ślubie był obecnym 
car z carową i resztą członków dyuastji. Pan 
młody je s t synem śp. ks. Jerzego i w. ks. 
Katarzyny.

P e t e r s b u r g ;  d. 18. lntego. Drngi tor 
na linii Warszawa-Petersburg mt. być ukoń
czony w przeciągu 3 lat. Na wiosnę rozpo
cznie się budowa nowych kolei żelaznych, 
szczególniej tych, które prowadzą do miejsc 
warownych nad Bugiem.

W tych dniach przybędzie tntaj na 14 
dui książę czarnogórski.

B e l g r a d  d. 18. lutego. Obsadzenie 
Rady stanu nastąpi dopiero około połowy m ar
ca. Radykały mają prosić rejencję, aby na 
liście kandydatów postawiła prezesa m ini
strów, Gruicza i guwernera króla, Dokicza, 
Którzy obaj są radykałami, a  ponieważ s up- 
czyua tylko radykałów zaproponuje, byłaby 
lada stanu (10 członków) z samych radyka

łów złożoną.
A t e n y  d. 18. lutego. Następca troi.u 

i bawiący tutaj oficerowie rosyjscy wzięli 
udział w festynie studenckim, urządzonym na 
korzyść Kreteńczyków.

W iedeń dnia 18. lntego, godz. 2 min. — po 
południu. Akoje kredytowe 321'—. Akoje alpejskie 
Towarz. górniczego 109.50. Akcje węgierskie Banku 
kredytowi gr 350-75. Akcje Banku anglo-austrjackiego 
166'10. Akcje Unionbanku 259.50. Akcje kolei Karola 
Ludwika 190'—. Akcje kolei Północnej 264*50. Akcje 
kolei Południowej (Lombardy) 134 25. Akcje kolei 
Alfóldzkiej — •— . Akoje koliei Państwowej 218'15. 
Akcje kolei Lwowsko-Ozerniowieckiej 232'50. Akoje

kolei w ęg.-północno-wpehodniej 191 25. L osy ko
m unalne w iedeńskie 1 4 4 '— . Akcje Tow. tu re ik ieg o  
1 1 6 — . G alie, obiig. idem n. 105 '— . Akcje kolei 
północno -  zachodu. (lit. B . E li e thal) 2 2 2 .— . L usy  
regulacji C isy — Akcje B anku  d la  krajów  koron
nych 238 50. Akcje Bankvereinu 125'25. Rosyjski 
rubel papierow y 129'— .

47,o°/o renta wspólna 88 90. 5% renta anstr. 
papier. 101'80. 5% renta austr. złota —'—. Rinta 
4% węg- złota 103 45 5% renta węg. pap. 99 ‘2.
Napoleondory 9.44ł/a- Marki niein. 58.07.

Wiadomości aiełdowe,
Lwów, dnia 18. lutego. (Z Izby handlowej) 

I. Akcje za sztukę.

Kolej galic. Karola Ludw. 200 rf m. k. . . 
Kolej Lwow.-Czern.-Jasska po -00 zł. w. a. 
Banku hipotecznego gal. po 200 u  w. a. . 
Banku kredyt, galic. po 200 zl w. a. . . .

II. Listy zastawne za 100 zł.

zadaję 
192 — 
235—

płaca 
188-75 
232 -  
300—  -■  -

216-—

Banku hipotecznego galic. 5•/• —

Bar l i krajowego 41/,a/0 loB; 81 lataoh 
Towarz kred. gal. ziemsk. 5 / « ■ • • •

„ „ „ » 4 /o

101:35 102 35 
10e W) 106 90 
98 50 99 50

j.oi— H6—
W — 58—

5*Z los. w 37 lat. 101-— 102' 
4°/o l°s- w 41‘/j 1- 94 40 95 40

>/„ los. w 52 : 99 60 100.60
‘1  - '  ' 98-50 94 504 7»L. 

4“/,

Indemuizae.jne gal.e. 5J/0

los. w 56 lat, 

111. Listy dłużne na 100 zł.
Gal. Zakł. kred. włość, w likw.- (« 6°/o)

„ „ „ , '1. 5°,„) 2-/s\  . •
IV. Obligi za 100 zł.

  k‘ /0, - - ' 'Galie, funduszu propinacyjnego 4% . . .
Kom. banku krajowego 5°/0 w a. I. em. . .
Pożyczka krajowa z r. 1873 6i /„ w. a. . .

„ z r. 1883 4 /, /o • • • •
V. Losy.

Losy miasta K r a k o w a ...................................
Losy miasta Stanisławowa

VI. Monety.
Dukat holenderski.............................................
Dukat c e sa r s k i ..............................................
Napoleondor . . .........................................
Półimperjał ro s y js k i....................................
Kubel rosyjski s r e b r n y ...............................
Bubel rosyjski p a p ie r o w y ..........................
100 marek n iem ieck ich ...............................

55—
46—

104-25 
91-60 

1O0-50 
104-- 
97-25

58"— 
49—

105-25 
12-60

101-50
106—  
98-25

23"— 25—
—-— 36—

5'49 5-59
5-56 5-66
9-42 9-52
9-65 9-75
1-32 1 -42
1-28 1-30

57-85 58-85

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
dnia 18. lutego 1890.

Hotel Angielski. F. Jasiński z Olszanicy. F. Su lek 
z Wiszenki. W. Janiga z SufragankL A. Rudnicki z Kozow- 
ki. M. Nagler za Zborowa. J. Tbiirhaus z Pomorzar

Hotel Kukną. Ks. J. Łysiak z Tuczap. Ks. J. Boro- 
dyjewiez z Jakimowa. Ks. P. Czernecki z Sielca. Ke. St. Le- 
żohupski 7 Olchowiee. L. Polański z Babiny.

R A D E d Ł A H E

(Bubryka ta ni* pochedzi od Red*’ : j i , która te? żadnej 
odpowiedzialności u  ni} n it bierze na siebie.)

Z galicyjskiego Tow arzystw a m uzyczne
go. Dyrekcja zaprasza uprzejmie panów członków 
orkiestry amatorskiej na bardzo ważną próbę we śro
dę d. 19. bm. o godzinie siódmej wieczór w sali To
warzystwa

Zdjęcia i powiększenia fotograficzne
aż do n a tu ra ln e] -wielkości — wykony w 

fotograficzny HfilHIBfR AB&óemloL.. *8 .

Bardzo korzvstny panter lokacyjny

l v °l4 -2 o W p l a  pożyczka M i  p s t ,
w  srebrze z roku 1889.

(47.,% U ifl. Staats-Eisenbahn Anleihe In Silber v. J. 1889.)
Polecenia godny ten papier nosi zwyż '-1/, procent ro

cznie, gdyż knrs obecny tylko około 96-— płatny nua 2. sty
cznia i 1. lipca każdego roku, gwarantowany i hipotfcvi.«ue 
zapisany n dochodach węgierskich kolejach państwowych, 
równa się więe pierwszorzędnym listom zastawnym.

Sprzedaje po kursie dziennym

AUGUST SCnELLENRERG
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.

W ydawnictwo gazeta losowań „N adzie ja"
Prenumerata roczna na prowincji 1-80.

j lra ¥ a f łpś*yT i?utf(
w e  L w o w i e , n i .  A k a d e m i k a  1 0 .

Osoli/ oddział dla pań i osolmi dla iężczvzn. )
Urządzenie wytworne. Ceny umiarkowane. 9  

O tw arte  od godziny 7 ran o  do 9 w ieczorem . 8  
e e m r m r w w w w w w w w w w w w w w s

S k u te c z n o ś ć  S>mtalu Mldy j e s t  n ie z rć w n a -  
n» , a  t,o d z ię k i je d y u ie  o fia rom  ja k ie  p o n o si p. 
Mi.d y . ażeby  o trz y m a ć  e se n c ję  c z y s tą , ró ż n ą  od 
te j ,  k tó rą  s ię  z u a jd u je  w zw y k ły m  b a n d ln . To 
też  n a g u u u ą  je s t  rz e c z ą  p rz y g o to w y w a ć  d la  m ło 
dz ież y  k a p s u łk i z S a n ta lu  po ta n ie j ' c e n ie , to  jje? 
k a p s u łk i  z S a u ta lu  m ie sz a n e  z kopaiw j,; ; d z iś  
n ik t  -Ję n ie  da  z ła p a ć  n a  ta k ie  sztuk*  , ale w y 
m a g a  n a z w isk a  M i d y  n a  k a ż d e j k a p s u łc e . .310 3

P o c i ą g i  k o l e j o w e
Podług zegaru .lwowskiego. (Od 1. października 1889.)

Posp
lub Pociąg

f !Do Lwowa przychodzą: kur
jer Hf- g

ofioWfr)

Z K r a k o w a ................................ 4-03 8-50 J -2 8 7-16
Z Podwoło c z y s k ...................... 2-20 3 1 5 7-00
Z Podwołoczys, na Podzamcze . 
Z Suezaw. Czerniowiec, Husia- 

tyna i Stanisławowa . . .

2-08 

8  05

19 —

2—

2-38 g s 8-22

Z Suczawy, Czerniowiec i Sta
nisławov a ........................... 6-55

Z Suchej, Chyrowc Husiatyna,
Stanisławowa i Stryja 3-3Ć

Z Suchej, Chyrowa, Ławoeznogo
i S t r y j a ................................ 8-2€

Z Pesztu , Ławocznego , Chyro 
ra, Husiatyna, Stanisławowa

i S t r y j a ................................
Z Bełżca (Tomaszowa)

ia-m
5*1

Ze Lwowa odchodzą:
Do K ia k o w a ............................... 2-28 4-90 7-w) 8 4 0
Do P o d w o łoezysk ..................... ł i _ 9-52|*o 1036
Do Podwołoezyck * Podzamcza 
Do Suczawy, Czerniowiec, Sta

nisławowa i Husiatyna . .

4-22

9-16

7—

1012

10-28 B. • 11*06

Do Stanisławowa, Czerniowiec i
4-25S u c z a w y ...............................

Do Stryja, Stanisławowa, Husia *' ■
tyna, Chyrowa i Suchej . . 8  4 ł .  ;hh> .

Do Stryja, Chyrowa, Ławoezne-
go i S u c h e j ..........................

Do Stryja, Stanisławowa, Husia
10-20

a a  F in e h *
tyna , Ławocznego, Pesztu, 
Chyrowa i Stróże . . . . &

w r a s a c i t

Do Bełżca (Tomaszowa) , . . r z y B r ł tg o  o to -  
o h ro z  L im m o -



GAZETA NARODOWA z Środy dnia 19 Lutego 1890. Nr. 41.

D R O B N E  O G ŁO SZEN IA
po cenele  od w yraża

M A SZY N ISTA  egzaminowany, montor 
l i i  uzdolniony poszukuje posady pod adre- 

m : Roman Hrycak, uliea Leona Sapiehy
18 Lwów. 156

Z GŁOSZENIA na posadę buchaltera dla 
administracji dóbr przyjmuje kancelaria 

Kazimierza Madejskiego Lwów ul. św. Mi 
kołaja 3. 157

BIURO DZIENNIKÓW
Lwów, ulica Karola Ludwika 9.

przyjmuje 8-52

przedpłatę i ogłoszenia
po oryginalnych cenach redakcyjnych do 

wszystkich dzienników całego świata.

M a r y a z e l s k i e
K r o p l ę  Ż o ł ą d k o w e

znakom icie  dzia łające
na wszelkiego rodzaju 

choroby żoładka.
•■•a.' T":ii
irjt.W *’- Lf

Niezrównane przy 
braku apetytu, słabości 
żołądka, wzdęciach,

I kwaśnem odbijaniu, 
kolkach, katarach, żo
łądkowych, zgagach, 

iółtacce, obmierzłości 
i wymiotach, bólach 
głowy (jeżeli te po
chodzą z żołądka), kur-

Marka o c h ro n n i **“ * , ?“tward»eniach, ocnronna. przeładowania ioiądka
potrawami i napojami. Csna jedne] flaczki 
waz i przepiłem 40 et., podwd/nei 70 oent 
Główny •kład w aptece Karola Brady w Kro- 
mleryzii (Kremaler) na Morawie w Anatryt *> Ostrzeżenie i Pra—*-*—  w .. , -■------ -rawdaiwe MarracelaUe
krople iot,dkowe bywaj* c*e*tokro<f fal- 
saowane 1 nałladowane. W dowdd prawdzi
wości tyeb kropli powinna kaida flasika 
by i  Owinięta w , opakowanie czerwona,
l A n n A t r a n n *  n a w r i a l    i.t_laopatraona pewrlej umieszczanym znakiem 

pr»y kat dej flasicie zziaj d owad•chranym, i przy 1
ilę powinien pnapla 'uiywania kropli a 
winuanke, te drukowany Jo«t w drukarni
H. Guska w Kromlaryłu JKremaior).

Maryacelsbe .“.JiigSS 
pigułki * iraneprzrasS- 

irardzenfa i
przeczyszczające. •sa&stó;
dlatego zwracaó należy n w i r  *- - -dlatego swracać należy uwag® na poboczną 
markt  ochronną i podpU aptekaraaK. Brady 
w Kromleryłu. Cena jednego pudełka 20 e t, 
rulony po I pud. I złr. Za poprzednlem 
nadesłaniem^ naleiytożęi kosztujeo a . -----------*  -w w -e u J O  1 mień*łr. 1.20, 2 rulony złr. 2.20, 3 rulony złr. 3.20 
opłatnle.

Maryacelskie krople żołądkowe i mary*- 
celskie pigułki przeczyszczające nie są 
żadnym środkiem tajemniczym. Cseśqt 
składowe tyehże są przy kaidąj flaszce lab 
pudełku w opisie uiycfa wymienione. 9  

Prawdziwa Maryacelskie kropie lub pltulU 
do nabycia w

Dr. RomershausetTa

Esencja do ócz
do w zm ocnienia  i  n trzym an ia  

w z r o k u  701
Przeszło od 50-eiu  lat używana z wiel
kim skutkiem  & sporządzana w aptece 
Dra F . G . G eiss’a  spadkobierców w 
Akeu nad Elbą. — Nie jes t ona ża
dnym ćro kiom tajemniczym, tylko 
bardzo skoncentrowanym preparatem  
f-achelow ym . jak  to  na każdej flaszee 
jest uwidoeznionem.

Do nabyoia w flaszeozkach po z łr 
0-75, !■ 0 i 2‘50 wr-z z przepisem uży
cia w aptece spadkobierców '/. Ruokora 
i u Piotr* Mikolaseha we Lwowie

1332
S z u k a m

zupełnie biegłego w mowie i piśmie 
w polskim i niemieckim języku.

Fr. Sseger, Kołomyja.

AWAZY CHAROW *
k ą p i e l o w y ,

pracował przez szereg lat w pier
wszorzędnych zakładach wodole

czniczych,
Kąpie, naciera, masuje podług 

najnowszej metody.
Mieszka we Lwowie

przy nłlcy Ruskiej 1 6.
Na żądanie zgłasza się i na pole
cenie lekarskie wykonuje procedury.

j? J L
PŁUGI UNIWERSLNE

tudzież p łn g i 2 - ,  3- i 4 -sk ibow e
eałe z żelaza i stali dostarcza najlepszej 

jakości i najtaniej
U m ra th  &  C » m p .,

Fabryka machin rolniczych 
1243 P raga  - Batona.
Katalogi świadectwa na żądanie gratis.

Skład we Lwowie, Gródecka 61.

I -J *V lZC.'

J. PSERHOFERA
1307 Apteka w Wiedniu, 

S i u g e r s t r a s s e  N r .  1 5 ,

„znn i go ld en en  R rlc lisa p fc l" .

Pigułki krew przeczyszczające
zwane dawniej „Untwersalnem ł pigulkstmi44

zasługują na tę ostatnią nazwę z najzupełniejszą słusznością,

1246 G ro licha

l o r a , p * u . d . © r ,
najwyborniejszy z wszystkich 

pudrów, zadziwiająco dobrze przylega, w Pa
ryżu w roku 1889 nagrodzony złotym me
dalem, jakiego odszczególnienia nie doznał] 
żaden podobny wyrób, poleca po ct. 60 i 1334 
złr. 1. J .  G ro lich  w B e rn ie  (Briinn). Do
stanie w większych magazynach we Lwowie 
u Z. Ruckera apt., w Krakowie u Redyka 
apt., w Rzeszowie u J. Schaitra & Co.

SZTOKFISZ
moczony po 40 centów kilo 
suszony „ 9 0  „

poleca handel

Si Markiewicza
wo Lwowie w Rynku 1. 42.

LuoteU : n aptekarzy Jakóba Beissera, 
H. Blumetrf»lda, Piotra Geilhofera, K. 
Krzyżanowikiego, Piotra Mikolaseha, Ja
kóba Piepesa, Zygmunta Ruckera, Ka
rola Sriopińskiego, Jana Wewiórskiego, 
Arnolda R appaporta; w Bełzie-, u apt. 
Grossa; w Błbree: u apt. Balbiny Mie- 
dlickiej; w Brzeianach: u apt. Adama 
Dursta i Józ. W. Lobosa; w Buczaczu: 
n apt. Kornela Lewickiego; w Czortkowie: 
u apt. Ludw. Vossa; w Dolinie-, u apt. 
8. M. Traunfellnera; w Drohobyczu-, u 
apt. Aiehmfillera i P. Partykiewicza; w 
Glinianach: u apt. Heima; w Busiaty- 
nie: u apt. Czerskiego i Piekarskiego; w 
Jeztemiś n apt. Jana Czemeryńskiego i 
M. Zahradnika; w Jeziorzanach-, u apt. 
Kraińskiego; w K r akowcu: u apt. Fe
liksa Walczaka; w Kamionce Strumiło- 
w j-  u apt. Karola Pilewskiego; w Ko- 

u aptekarza Redera; w 
_ . u St. Grynfelda: w Ifo -

Baeh Wielkich: u apt. J. Kolińskiego; 
w Niemiroidr. u apt. Przedrzymirskie- 
go; w Mielnicy-, u apt. Krokowskiego;
w Ołezku: u apt. Kellera; w P rzem yśla
nach: u apt. Emila Baranowskiego; w
Radziechouir. u apt. Jaśkiewicza; w 
Bozdole: u apt. Ludwika Mierzwińskie
go; w Samborze: u apt. Aleksiewicz-
Maresch; w Starem Mieście: n apt. Ad. 
Palutcha; w Sokalu: u apt. Eng. v. Wy- 
soczańskiego; w Skolem: u apt. A. Le
chowskiego; w Stryju: u apt. Chalbaza- 
ny i W. Komorowskiego; w Skale: u 
apt. Wojo. Rogalskiego; w Turce: u apt. 
M. Piatek’s Erben; w Tarnopolu: u apt. 
L. Fleischniana i Fr. Jomrogiewiaza; w 
Wer fiu: u apt. Zygm. Kozickiego: w 
Zaleszczykach n apt. Kajetanowicza; w 
•  * ' F iZłaotewte. u a p t Franc. Pełesza i A.
Rappaporta; w Ż u ra to n ie :  u apt. Józ. 
L. Tomaszev ’ ’omaszewskiego ; w Zberowie: u apt. 
Rappaporta; w Z b a ra żu : u apt. J.

953

1320

K S I Ę G A R N I A

GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA
■we L w o w i e

otrzymała na główny skład
Hrab WOJCIECHA DZIEDUSZYCKIEGO

LISTY ZE WSI“
S e rja  1.

CENA EGZEMPLARZA:
w oprawie ozdobnej . . . .  1*20,
z przesyłką franco . . . .

%

»

1 H  ł ł ł  ł  i  ł  W ł

Kantor wymiany
c. k. uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupujG i sprzedaje 

w szystkie efekta i  monety
pod warunkami najprzystępniojszemi

5 ° | o  L IS T Y  hipoteczne,
jakoteż

5°|0 premiowane Listy hipoteczne,
które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVIII. N. 93.) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowania 
kapitałów funduszowych, pupilarnych. kancyj małżeńskich wojskowych, 
na kaucje i wadja, są  w tym  k an to rze  do nabycia .

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwłocznie po 
kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 1194

nazwę
gdyż w rzeczywistości bardzo wicie jest chorób, w których te pi

gułki znakomitą swą działalność okazały.
Od wielu dziesiątek lat są te pigułki w powszechnem uży

ciu i mało jest rodzin, któreby nie posiadały przynajmniej w ma
łym zapasie tego znakomitego środka

Cena: 1 pudełko  o 15 p ig u łk a c h  21 ct. R ulon  z 6 
pudełeczek zł. 1 0 5 , za zaliczką opłatnie z łr . 1 10.

Za poprzedniem nadesłaniem gotówki ceny wraz z opłatną 
przesyłką: Rulonik złr. 1 25, 2 ruloniki złr. 2'30, 3 ruloniki 
zł. 3*35, 4 rui. zł. 4 '40 , 5 rui zł. 5 '20, 10 rulonów zł. 9 ’20 . 
(Mniej jak jeden rulon nie wysyłamy.)

Upraszamy żądać wyraźnie;
„ J .  P s e r h o f e r a  p r z e c z y s z c z a j ą c y c h  p l g u ł e k “ ,
i pilnie uważać, aby zarówno na wieczku, jakoteż na sposobie 

użycia znajdowało się nazwisko J  P serlio fe r , i to 
99** w czerw onym  ko lo rze .

Balsam przeciw odmrożeniu J. Psu-wura
1 tygielek ct. 40 — franco ct. 65.

Sok z biibki przeciw katarom,
chrypce, kaszlom  itd. flaszeezka ct. 50.

Amerykańska maść gośćcowa
złr. 1'20

Proszek przeciwko poceniu się nóg
cena pudełka et. 50 — franco ct. 75.

Balsam przeciwko molom
flakon ct. 40 — franco ct. 65.

Esencja życia (Krople prngskie)
przeciw  zepsutem u żołądkow i, z łem u  traw len ln  itp.

1 flaszeezka et. 22.

Cudowny balsam angielski
flaszka et. 50, flaszsezka ct. 12.

Pr oszek  f i a k i e r s k i
przeciw ko kaszlom  1 pudełeczko ct. 35 — franco ct. 60.

Pomada taninowo-chinowa
J. P serhofera , pajlepszy środek na w łosy  1 doza złr. 2.

Uniwersalny plaster profesora Stendel
środek  dom owy na rany , ob rzm ien ia  itp. tygielek ct. 50

franco ct. 75.

Uniwersalna sól przeczyszczająca
A. W. fia llrlch a , w yborny środek przeciw  traw ien iu

pakiet złr. 1.

m
W drukarni P illcra  ! Spółki

nabyć można książkę do modlenia dla mężczyzn pod tytułom :

im  m ?  m  ® i r  w j  m m :
czyli

„ P o  winność codzienna Chrześcian
zebrane przez M. Szajnę K arm elitę .

C e n a :
f za egzemplarz broszurowany . . . .  1 złr. — ct.
j „ „ oprawny w płótno . . 1 ,, 50 „
I „ „ „ w  safian z klamrą 2 „ 50 „

a
U

!>r

Majątku do nabycia w  Galicji.
1329

Zgłoszenia  przyjmuje:
R. T. poste restante Lw ów .“

M — M B I l l  U l i li II ■ M li  — — — ■

Ju ż opuściła prasę broszura p. t.

Mm stan sprawy iattaizacyjBBf
a przedstawi!

Ł e o p o l ć L  C a r o .
1310 ,,JW^Bdruk z „Gazety Nar.“)
Główny skład w ksicgnrftł Gnbrynowicza 1 S chm idta . — Do nabycia

we wszystkich księgarniach.
O o i i n  3 0  c e n t ó w ,
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Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są jeszcze na składzie wszel
kie w austrjaekich gazetach ogłaszane krajowe i zagraniczne aptekarskie
specjalności, w danym zaś razie brakujące na składzie na żądanie punktu
alnieInie i jak najtaniej będą sprowadzone.

a * ~  R ozsy łka  pocztą  za poprzedniem otrzymaniem kwoty prze- 
lulkazem pocztowym lub za zaliczką, "-rj® 

gpMF* Za -poprzedniem nadesłaniem nalożyfośei (nsj-
lepiej przekazem  pocztowym ) p o n o  je s t  ziiaoAnio- 

99 * *  tańsze n iż przy posyłkach za zaliczką.

SZPRYG0WAB1E IATIC0

Wiedeń, „Botel Metropole.44
R łn g s tra sse , E ranz-.T osefs-Q uai. 457 W ielki lio te l p ierw szorzędny ,

300 pokojów i Balonów (od 1 złr. wyżej) W IN D A  O SO BO W A . czytelnia za- 
opatrzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową4*) kąpiele w Du
naju i b iu rt telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju przy domu, omnibus hotelowy 
przy dworcach kolejowych.
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PROSZF SEIDLI DKiE.
Tylko prawdziwe,

jeżeli na każdej etykieci* pudełka wydrukowany jest 
orzeł i  A. M oll a firma pomnożona.
Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz

k ó w  przeciw najuporezywszym cierpieniom ż ą łą d k a ,  
spodnich oięśoi c ia ła , przeciw kurczom żołądka, 
zaflegmieniu, zgadze, przeciw zatw ardzenia , prze
ciw cierpieniom wątroby, kongestjom  krw i, he
moroidom i najrozmaitszym ohorobom kobiecym, spo
wodowała od przeszło kilkndziesiąt lat coraz większe 
rozpowszeehnienio.

Fałszyw e w yroby będą sądownie ścigane.
C e n a  z a p ie o z ę to w a n e g o  s ry g r in a l i io f ra  p a d a łk *  i s i r ,  w a l u t y  «U 8tr.

Wódka francuska i sól Molla

W

Jak* wcieranie do skutecznego leozeuia gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rod/.aju rwania członków i paraliżu, bolu 
głowy, uszów i zębów; w formie o k ła d ó w  na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody. Wewnątrz 
zmię8zana s wodą', przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu.

F l a s z k a  z  d o k ł a d n y m  o p i s e m  9 0  c e n t ó w .
Tylko prawdziwa, jażoli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis i  znak o obronny Etolia.

1189

1
M

Olej tranowy NI. Krohn & Camp.
ków jedynio odpowiedni do leczniczego użytku. —  Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr.

Zo wszyst- 
sif gatun- 

austr.wal.

Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. ^
Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyjmować, 

które opatrzone są marką ochronną i podpisem.
SK ŁA D Y  we L W O W IE : J. Beiser apt., Zygm. Rucker apt,, Ant. Sklepiński apt.. St. Markiewicz; w B ia łe j 

Erieh Keler apt.: w B ro d a c h : M Kulak, W. Landesberg apt.; w C z e ra io » c a c h : J. Schnirch, C. Alth apt.; w C zort
k o w ie : Ludwik Noss apt ; w D ro hobyczu : T. Partykiewicz ; w G órahom ora: A. B tezat apt.; w H u s ia ty n ie : 
W. Czerski ap t.; w J a r o s ła w iu :  J. Rohm i L. Wisłocki ap t.; w K am ionce  S tru m .: C. Pilewski apt.; w K o ło m y i: 
Jan Sidorowicz, E. Stenzel apt.: w K rak o w ie : W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt. w Nowym S ączu : W. Filipek, 
R. Jakubowski ap t.; w N ow ym  T a rg u : K. Laur apt.; w P rz e m y ś lu : F. Nahlik apt.; w P rz e w o rsk u : Fel. Świtalski 

r apt.; w R zeszow ie: A. Karpiński apt., J. Scheitter & Ce. ; w S am b o rze : J. Aleksiewiez apt., C. Mareseh apt.: w 
U ! S o k a la : E. Wysoczański apt.; w S ta n is ła w o w ie : E. Strzemecki ap t,, J. Beil, apt.; w T arn o p o lu : E. Frantz, F.i !  S o k a la : E. Wysoczański apt.; w S tan is ław o w ie : E. Strzemecki ap t,, J. Beil, apt.; w 

j j  Jamrogiewicz ap t.; w T a rn o w ie : W. Miildner & Comp., H. Wierzycki i St. Pawłowski apt.
V ■ w * — —<wr

n ie m  r e l i^ Ą  
g a  p rzec iw k o

PP. GRIMAULT i  Ko, Aptekarzy w Paryżu. 
Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny 

Mattco, szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciąga lat 
kilka na powszechne wzięcie. Leczy w bardzo krótkim 
czasie najoporczywsze rzetęczki.

W Paryłu, 8, ulica Vivitnne, i w gMwnytk aptekaeh.

We Lwowie: w aptekach pp Mikolaseha, Wewiórskiego. Ruckera, Sklepińskiogo i Beizera.

x ^ o o o o o © c x x x ? »
10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 

na w szech św ia tow ej w y e t« w le  w  A n tw erp ii
za  n ie z r ó w n a n e

W yrslir  i m m n ,  t n l i t i f i  j P e r fm  '
A n t i l e n t i l i a .  ż*a“ '

A żeb y ogłaszać się z pożytkiem
po trzeb a  m ieć przedew szystk iem

praktykę i doświadczenie
któryinaczej pieniądze wydane w tym celu, idą na marne. Sprawdził to każdy, 

dłuższy czas się ogłasza.
Wielce pomoenem w tym względzie jest podpisane biuro ogłoszeń, naj

starsze ze wszystkich biur w Austro-Węgrzeeh, mające po za sobą 33-letnie do
świadczenie i bardzo rozgałęzione stosunki.

Udziela ono wszelkich informaeyj, kosztorysów, wybiera dzienniki, pisma 
specjalne, kalendarze i dzieła.

Oblieza ściśle podług een redakcyjnych, a przy większych zamówieniach 
stosowny opusty— Cenniki gratis i franco.

A .  O P P B L I I Ł ,
P lertfśzc  i na jsta rsze  anstrjack le  B iuro  ogłoszeń

założone w  roku 1858.
- " J1 W i e d e ń  I . ,  S t u b e n b as  t e i 1317
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I IM R IJ C H Y  M E H S S A O IA ^ jE
Piękny liść z najszlachetniejszych gatunków wysyłam za zaliczką:

1. g a tu n e k  z łr .  3  2 0  I za kilogram  franco
2. g u ta n e k  z łr . 2-— j z opakowaniem

J M .. I t l l J L I S I l l K i
920 Thee & R um -Im porteur, Briinn.
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H A N D E L  H E R B A T Y
1207 c h i ń s k o - r o s y j  s k i e j  1

we Lwowie, plac Marjacki i. '10.

polBCa zbiam majowego:

JAC(
chłi
-rai
V
ma

le ś i
licj

U d mm

V, Kilo C o n g o ................................... złr. 1*60 i
Souchong c z a r n a ................................... 2-— I
Zbiór m a j o w y ................................... „ 3‘— I
K a j s o w .......................................... ........ 4-—
w-.siewk' herbaciane. kilo „ t’30
W yslcwkl z najlejiszej h e rb a ty  ., 1*60

Zamówienia z prowincji wysyła się J 
odwrotną pocztą. Opakowania, nic liczy.
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SILBERSTEIN!
s§ w Czerniowcach.

r o t
nia
fabr
jekt
cznt
stro
ce s

artykuł toaletowy nie możo rywalizować 
Pod względem skutku i dobroci z ANTILENTILIĄ. 
Środek ten otrzymany z odświeżających substancyj 
usuwa w krótkim czasie piegi, planty wątrobiane, 
blizny itd., nadaje nerze świetną białość, świeżość 
I delikatność. Cena 2 złr.

Tilipton wypłowiałym po kilkakrotnein użyciu 
dor. PiLIPTON nio farbuje, lecz tylko

włosom siwym i wy 
przywraca piękny kolor, 
odmładza włosy, które pod wpływem teeo znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk. — 
Cena flakonu 1 złr. 50 et.

Y o j p - r j f j n  najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoso- 
’ wo wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobu

dza. — Cena flakonu 3 złr. pół flakonu 1 złr. 60 ct.

PUBU M U f l c r

BESEDTCT SILBERSTEIN
Optyk i Mechanik

C z e r n i o w c a c l i
poleca

BINOKLE TEATRALNE
Binokle wojskowe, Dalokewidze, Okulary, Cwikiery, Lernetki, 
Barometry, Termometry, Stereoskopy, Maszynki elektryczne 

w największym wyborze i po najtańszych cenach.
W szelkie reparacje uskutecznia najtaniej. —  Zam ówienia  

z prowincji za ła tw ia  odwrotną pocztą .

Adres: Benedykt SILBEESTBIN
w Czerniowcach w Rynku.

me z:ijviicra żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza i najdeli-
katniojsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, 
naturalną białość i jost nieocenionym środkiem do hygienicznego upię

kszenia twarzy.
Pudełko małe pudru białego 69 ct., całe 1 złr.. z łabędziem 1 złr. 50 

ct. Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 
70 ct., większe 1 złr. 20 ct.. z łabędziem 1 złr. 60 centów.

że f 
we:
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wójt
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Woda fijołkowa. Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
pierzehnieni* i łuszczenie skóry, wygładza 
zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża, 
wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr.

Mydło kosmetyczne. »dS “
31

•hem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega 
pierzchnięciu rąk i twarzy, bardzo dokładnie oczy
szcza skórę. Usuwa piegi i żółto-brunatn* plamy 
a twarzy. — Cena 60 centów.

& J. IHNATOWICZ
we LWOWIE w sklepach własnyoh uliea Kopernika 1. 8, ulica 

* róg Wałowej I. 85. — W KRAKOWIE Sukiennice ł. 20. — W CAER-
NIOW

KXXXXXXv a X
NIOWCACH Rynek 1. 2

0 P T ¥ KI ?  l m e c h a n i k

^  ^

N a  s e z o n  s z k o ln y

d j  praeto, k tó rw jk^ca j odpowiedsi.ulnj redak to r J s 1jk«a S ta rk eL  
uesma, nie znaj a 
rzadko kiedy wydaj

Papier s fabryki Czerlańskiej,

S K Ł A D  P A P I E R U
PRZYBÓRÓW SZKOLSYCH

ANTONIEGO GAWŁOWSKIEGO
u lica  Batorego 1. 14 

(naprzeciw tes . król. cądu krajowego) 
poleea

w w ielk im  w yborze Zeszyty od 1 c e n ta  i  w yżej, na jlep sze  ra d y rk i, 
p ap ie r lib ra  6 c t. i wyżej, re isb re ty , p ap ie r ry sunkow y , fa rb y , 
p iórn ik i, k a ła m a rz y , n o ta tk i, p ió ra  z fab ry k i K alina , o łów ki itp . 

p rzybory  szkolne.

1 Na sezon szkolny

d ru k a m i i l i k g t a Ł  P U b ?v  i Społ*-t. ( te lo fu a *  N r. 174 A) t»ge,

i


